
Szef dyplomacji Maroka 
zakończył pobyt w Polsce

Przyjęcie wspólnego komunikatu

Wczoraj zakończył swą wizytę w Polsce minister stanu 
do spraw zagranicznych Królestwa Maroka dr Ahmed La- 
raki.
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Posiedzenie Izby Ludowej Na mogiłach w kraju i za granicą

Nowy skład 
rządu NRD 

Wczoraj w Berlinie odbyło 
sie drugie w nowej kadencji 
posiedzenie Izby Udowej 
NRD. Wybrany w ubiegły pią 
tpk nowy przewodniczący Ra 
dy Ministrów NRD - Willi 
Stoph w wygłoszonym na po­
siedzeniu expose rządowym 
przedstawił — na podstawie do 
tychczasowych osiągnięć kra­
ju - główne kierunki pracy 
gabinetu na najbliższe lata i 
zamierzenia rządu w zakresie 
stworzenia warunków dalsze­
go rozwoju gospodarki naród o 
wej kraju oraz stałego proce­
su poprawy warunków życia 
ludzi pracy.

Izba Ludowa zaaprobowała 
jednomyślnie treść oświadcze­
nia premiera oraz zatwierdzi­
ła zaproponowany przez nie­
go skład rządu. Pierwszymi 
zastępcami przewodniczącego 
Rady Ministrów NRD zostali: 
Werner Królikowski i Alfred 
Neumann, wiceprzewodniczą­
cymi: Manfred Flegel, Hans 
Joachim Heusinger, Guenter 
Kleiber, Wolfgang Rauchfuss, 
Hans Reichelt, Gerhard Schue- 
rer, Rudolph Schulze, Ger­
hard Weiss, Herbert Weiz.

Zmiana
w Sekretariacie KC SED

Komitet Centralny Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności (SED) opublikował ko­
munikat informujący, że czło 
nek Biura Politycznego KC — 
Werner Królikowski został 
zwolniony z funkcji sekreta­
rza Komitetu Centralnego w 
związku z powołaniem go na 
stanowisko I zastępcy prze- 
^^‘^cego Rady Ministrów 

^stanowisko sekretarza KC
O został wybrany członek 

p ra Politycznego KC — 
Center Mittag. (PAP)

Dzisiaj wybory prezydenckie w USA

Wyrównane szanse 
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]e ... a”sęy komentatorzy stali się w tej sprawie niezwyk- 
<baia rozn\a wszystkie komentarze prasy i telewizji stwier- 
barżi ’ Ze sily kandydatów — Forda i Cartera — są 

rd2» wyrównane.

sił <>bu stron 
cję ty szczególną sytua 
^n<i J-ra partia> która na 
"v|)Or lęcei sp°śród swoich 
^siai £ ^Watyków, by 

“wdd d“urn wy- 
tan i "^^ze szanse w 
milJ?ma Partia Re- 
^Ponni^1’ która Wprawdzie 
”11 Wrl mniejszy-
^^iei anii’ a!e ma 0 wiele 
tannafv, - ^ ^cyplinowanych ! htój- ^borey repu- 

wśzyst- 
W?? śred«4e. polótycz 
W?”'1 Wyr°bione i le- 

politycznego
I o
S *a iw y™.?ie- 
*'óra ć'Demokratyczna, 
^ych ZUJe. na warstwach 
M ptni?3 ^^^rodnych gru 

Murzynach i 
?^ieu zawodowych. Te 

^raź arstwy charakteryzu 
' ?^3r3na aPatia polityczna, 
I o, możliwość zmre- 

- w sytua-
^rajiUi, a więc 

lud®i z tych sfer,

Znicze i kwiaty
w hołdzie zmarłym

1 listopada: tradycyjne Święto Zmarłych, a zarazem doro­
czny dzień pamięci o tych, kUrzy odeszli od nas na zawsze. 
Do późnego zmierzchu płonęły wczoraj ogniki zniczów na 
wszystkich polskich cmentarzach. Jarzyły się pochodnie 
przed pomnikami wybitnych Polaków — patriotów i rewo­
lucjonistów, ludzi powszechnie znanych oraz bezimiennych 
bohaterów, którzy dźwigali kraj pracowitym życiem i ofiar­
ną walką. Przy mogiłach swoich najbliższych — rodziny. 
Warty harcerskie — przy żołnierskich grobach.

Na Cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie.

Fot. — CAF

W Warszawie setki tysięcy 
osób oddało hołd zmarłym 
odwiedzając największy cmen 
tarz w stolicy, na Bródnie, 
obydwa Cmentarze Powązkow 
skie, cmentarz w Palmirach 
i Wawrze, na Woli i Rakow- 
cu. Dziesiątki światełek zapło 
nęło m. in. na płytach nagród 
nych Juliana Marchlewskie­
go, Marcelego Nowotki, Bole­
sława Bieruta, Aleksandra 
Zawadzkiego. Kwiatami przy­
strojono groby luminarzy na­
rodowej kultury: Władysława 
Reymonta i Stefana Żerom- 

aby poszli do urn jest poważ­
nym a jednocześnie trudnym 
zadaniem demokratów.

W przededhiui głosowania at 
mastera polityczna w USA wy 
daje się bardziej niż spokoj­
na, wręcz senna. Wybory nie 
budzą emocji społeczeństwa, 
co. nie jest dobrą prognozą 
dla Cartera. Była to kampania 
pozbawiona wielkich elemen­
tów dramatycznych i porywa 
jących haseł. Amerykańscy ko 
mentatorzy wypowiadają na­
wet opinie, że była to od 1960 
r. pierwsza „normalna” kam­
pania wyborcza prowadzona 
w atmosferze spokoju i poko- 
jw oraz względnej stabilizacji 
wewnętrznej.

Można przypuszczać, że dci 
siejszy dzień wyborów rów- 

■ nięż minie w USA spokojnie.
Wobec wyrównanych szans
obu kandydatów wyniki gło­
sowania znane będą stosunko 
wo późno. Noc wyborczą mi 
licny Amerykanów spędzą 
przy odbiornikach telewizyj­
nych. (PAP) 

skiego, Bolesława Prusa, Ju­
liana Tuwima, Władysława 
Broniewskiego, łudzi nauki, 
wychowawców młodzieży, przo 
downików pracy, wybitnych 
sportowców. Nie zapomniano 
o nikim, kto walką i życiem 
bogacił kraj, sławił jego imię. 
Uczczono pamięć żołnierzy 
Września 1939 r., bojowników 
konspiracji antyfaszystowskiej, 
żołnierzy I i II Armii Wojska 
Polskiego. Światła pamięci za 
palono przed Pomnikiem Bra­
terstwa Broni na Pradze i na 
Rakowcu — w Mauzoleum 
Żołnierzy Armii Radzieckiej. 
Paliły się światła w miejscach 
upamiętnionych zbiorowymi

Posiedzenie komisji RWPG
W stolicy Związku Radzieckiego 

poinformowano, że od 20 do 29 paź­
dziernika br. odbyło się w Sofii 
XXXI posiedzenie Stałej Komisji 
RWPG d.s. Walutowo-Finansowych. 
Komisja rozpatrzyła problemy wa- 
lutowo-finansowe związane z re­
alizacją kompleksowego programu 
dalszego pogłębienia i doskonale­
nia. współpracy oraz rozwoju socja­
listycznej integracji gospodarczej 
państw członkowskich RWPG, a 
także zatwierdziła plan prac na 
rok 1977 zawierający środki reali­
zacji postanowień ostatniej sesji 
RWPG oraz Komitetu Wykonaw­
czego tej organizacji na temat 
współpracy w dziedzinie stosun­
ków wałutowo-finansowych.

Porozumienie ZSRR - Ghana
W stolicy Ghany — Akrze poin­

formowano oficjalnie o podpisaniu 
5-letniego porozumienia między 
Związkiem Radzieckim i Ghaną.

Angola członkiem UNESCO
W czasie obradującej w Nairo­

bi XIX sesji konferencji generał 
nej UNESCO, wczoraj w godzi­
nach popołudniowych podjęto de­
cyzję o przyjęciu Ludowej Repu­
bliki Angoli w poczet pełnopraw 
nych członków tej organizacji.

40 lecie wojskowej uczelni
Jedna z najbardziej znanych i 

zasłużonych uczelni Armii Ra­
dzieckiej, Wojskowa Akademia 
Sztabu Generalnego Sił Zbroj­
nych ZSRR im. Klimenta Woro- 
szyłowa obchodziła wczoraj 40- 

egzekucjami patriotów w la­
tach okupacji hitlerowskiej. 
Młodzież harcerska stawiła 
się z pochodniami przed Gro­
bem Nieznanego Żołnierza.

Od wczesnych godzin ran­
nych tysiące osob z całego kra 
ju, a także z zagranicy, przy­
bywało na teren największe­
go cmentarza świata — byłe­
go hitlerowskiego obozu za­
głady w Oświęcimiu-Brzezin- 
ce. W jesiennej, pochmurnej 
scenerii niezliczone świece i 
znicze oświetliły międzynaro- 
dowy pomnik ofiar faszyzmu. 
Kwiatami pokryto dziedziniec 
bloku nr 11 pod ścianą śmier­
ci. Jak zwykle, w dniu Świę­
ta Zmarłych na terenie Oświę- 
cimia-Brzezinki spotykali się 
byli więźniowie, którzy przy­
jechali do Polski z całego 
świata.

Dokończenie na str. 2

O Dniu Zmarłych w Pozna­
niu piszemy na str. 6.

Sytuacja w Libanie 
daleka od normalizacji

W tydzień po zakóńczemn 
szczytu arabskiego w Rijadzie, 
sytuacja w Libanie daleka jest 
jeszcze cd normalizacji. Ob­
serwatorzy polityczni podkre­
ślają jednak, iż w ciągu na­
stępnych kilku dni należy spo 
dztewać się zasadniczych 
zmian, które być może dopro 
wadzą do położenia, kresu bra 
tobójczym walkom w tym 
kraju.

Wczoraj z Bejrutu w dal­
szym ciągu napływały donie­
sienia o sporadycznych star­
ciach zarówno w stolicy, jak 
i na południu kraju —.w gó 
rach wokół miasta Szu<f oraz 
w pobliżu granicy z Izraelem. 
Dzienniki libańskie infermowa 
ły, ii siły prawicowe korzy­
stały na południu- z.e wsoar- 
cia izraelskiej artylerii. (PAP)

lecie swego istnienia. Nazywana 
jest ona popularnie szkołą dow’ód 
ców i taką też rolę spełnia w sy 
Sternie pogłębiania i doskonalenia 
wiedzy kierowniczych kadr Armii 
Radzieckiej i marynarki wojen­
nej.

Andreotti na propozycję WłPK
Włoska Partia Komunistyczna 

opublikowała wczoraj treść listu 
premiera G. Andreottiego, stano­
wiącego odpowiedź na niedawną 
propozycję WłPK w sprawie omó­
wienia przez członków rządu włos- 
skiego i przywódców partii opozy­
cyjnych trudnych problemów gos­

podarczych kraju. Podczas gdy par­
tia chadecka zdecydowanie odrzu­
ciła możliwość zorganizowania ta­
kiej debaty poza forum parlamen­
tarnym szef gabinetu włoskiego 
pozytywnie ustosunkował się do 
wymiany — jeszcze przed rozpo­
częciem sesji parlamentu — infor­
macji i analiz, co umożliwiłoby 
konfrontację poglądów i znalezie­
nie rozwiązania bardzo trudnej 
obecnie sytuacji gospodarczej we 
Włoszech.

Zjazd Albańskiej Partii Pracy
Jak informuje agencja ATA, 

wczoraj w Tiranie rozpoczął się 
VII Zjazd Albańskiej Partii Pra 
cy. Delegaci wysłuchają referatu 
sprawozdawczego o działalności

Rano przebywając w Krako 
wie, min. Laraki zwiedził ry­
nek krakowski, m. in. odno- 
wl cne Sukiennic e; inte r es owal 
się przebiegiem rewaloryzacji 
historycznych budowli mias­
ta. Gość obejrzał także odbu­
dowany Pomnik Grunwaldz­
ki. Następnie min. A. Laraki 
powrócił do Warszawy.

P ożegnan i e ma r o kań sk i eg o 
gościa odbyło się po południu 
na- warszawskim loithisku Okę 
cie. Żegnał go minister spraw 
zagranicznych Stefan Olszow­
ski. .

Przyjęty na zakończenie o- 
fiejalnej wizyty w Polsce mi­
nistra stanu dus. zagranicznych 
Królestwa Maroka wspólny 

। komunikat stwierdza m. in.:

Zapowiedź wizyty 
L. Breżniewa w SFRJ
Na zaproszenie prezydenta 

SFRJ, przewodniczącego Związ 
ku Komunistów Jugosławii Jo 
sipa Broł-Tito, sekretarz ge­
neralny Komitetu Centralne­
go KPZR Leonid Breżniew 
przybędzie w połowie listopa­
da br. z wizytą przyjaźni do 
Jugosławii. (PAP)

W zespole Szczecin-Swinoujście

Przez dwa dni 
przeładowano 

120 000 ton towarów
W zespole portowym Szcze­

cin — Świnoujście, utrzymuje 
się wysokie tempo przeładun­
ków. Wczoraj podjęto rozładu 
nek 28 000 ton fosforytów do­
starczonych na statku grec­
kim „Agios Nicolaus” dla pol­
skiego przemysłu chemiczne­
go, z masowca PŻM „Generał 
Bem” wyładowuje się 37 000 
ton rudy dla polskiego hutnic­
twa. Przy nabrzeżu Huty 
„Szczecin” z ładunkiem blisko 
13 000 ton rudy zacumowała 
„Huta Zygmunt” — jest to je 
dna z największych jednostek, 
jakie przyjęło tu nabrzeże 
przeznaczone do obsługi Huty 
„Szczecin”.

Dokerzy z zespołu portowe­
go Szczecin — Świnoujście, w 
którym znajdowały się 52 
jednostki, wśród nich 30 
statków bander zagranicz­
nych, przeładowali wczoraj 
około 60 000 ton towarów, a 
ogółem w dwa dni wolne od 
pracy 31 października i 1 lis­
topada około 120 000 ton towa­
rów. (PAP)

Komitetu Centralnego partii, 
sprawozdania Centralnej Komisji 
Kontrolno-Rewizyjnej, referatu na 
temat wytycznych obecnego zjaz 
du w sprawie szóstego 5-leiniego 
planu rozwoju gospodarczo-kuitu- 
ralnego Albanii (1976 — 80) oraz 
dokonają wyboru naczelnych 
władz partyjnych. W pierwszym 
dniu obrad referat sprawozdaw­
czy wygłosił I sekretarz KC APP, 
E. Hodża.

Obrady komunistów Norwegii
W Oslo zakończyła obrady dwu­

dniowa konferencja Komunistycz­
nej Partii Norwegii. W pracach jej 
wzięli udział członkowie cen­
tralnego kierownictwa KPN oraz 
delegaci największych central 
związkowych kraju. Przemówienie 
podczas konferencji wygłosił prze­
wodniczący Komunistycznej Par­
tii Norwegii — M. G. Knutscn. De­
legaci omówili stojące przed nimi 
zadania w dziedzinie aktywizacji 
ruchu robotniczego i związkowego.

Wystrzelono „Kosmos-865“
W Związku Radzieckim wprowa­

dzono wczoraj na orbitę okołoziem 
ską kolejnego sztucznego satelitę 
„Kosmos-865”, który będzie kon­
tynuować badania przestrzeni kos­
micznej. Aparatura naukowa sa­
telity pracuje sprawnie.

Autobus wpadł w przepaść
W pobliżu indonezyjskiej mie.sco- 

wości Bogor, odległej o 65 km na 
południe od Jakarty autobus wy­
pełniony pasażerami stoczył się w 
przepaść. Jak wynika z komunika­
tu policji około 39 osób poniosło 
śmierć.

— W czasie wizyty pod pisa 1 
na została umowa o ro-zwoiju 1 
współpracy gospodarczej i nau 1 
kowo-tecłmiicznej między rzą- ’ 
darni Polski i Maroka. Dok o- , 
nano wymiany d-okumentów 
ratyfikacyjnych międzyrządo­
wej umowy kulturalnej.

— Dokonano oceny aktual­
nego stanu i perspektyw roz- 
weju stosunków polsko-maro- 
kańskich. Rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych Polski i 
Maroka przebiegały w atmo­
sferze wzajemnego zrosiumie- 
nia. i przyjaźni, cechującej sto 
sunki między obu państwami.

— Z zadowoleniem odnoto­
wano wyniki w dziedzinie wy 
miany handlowej. Postanowi© 
no zintensyfikować kontakty 
dla dalszego rozwoju wspólpra 
cy gospodarczej.

— Podkreślono konieczność 
utrwalania procesów odpręże­
nia we współczesnym święcie. 
Wskazano na znaczenie reali­
zacji zasad KBWE. Opowie­
dziano się za pilnym podję­
ciem skutecznych kroków dla 
wstrzymania wyścigu zbrojeń 
oraz służących rozbrojeniu, za 
zawarciem światowego ukła­
du o niestosowania siły. Pod­
kreślono konieczność ustano­
wienia sprawiedliwego i trwa 
lego pokoju na Bliskim Wseho 
drie; zaakcento^no poparcie 
dTa narodów walczących z ko 
lonialirmem, rasizmem i apart 
heiderń.

— Min. Laraki, w imieniu 
króla Rassana II przekazał za 
proszenie dla najwyższych 
władz PRL do złożenia wizy­
ty w Maroku. W swoim imie­
niu zaprosił ministra Stefana 
Olszowskiego d© złożenia ofi­
cjalnej wizyty w swym kraju. 
Zaproszenia zostały przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)

Kolejny strajk czarnych 
robotników w RPA

Wczoraj rozpoczął się strajk 
czarnych robotników w RPA. 
Objął on pracowników zakła­
dów przemysłowych na przed­
mieściach Johannesburga, a 
zwłaszcza w Soweto. Ulice So 
weto patrolowane są przez 
silne oddziały policji. Celem 
strajku ogłoszonego przez Or­
ganizację Studentów Afrykań 
skich w Soweto jest wyraże­
nie protestu wobec rasistow­
skiej polityki apartheidu i 
dyskryminacji czarnej ludno­
ści przez rząd w Pretorii. Stu­
denci z Soweto domagają się 
ponadto dymisji premiera ra­
sistowskiego rządu Johannesa 
Yorstera.

Większość zakładów prze­
mysłowych, biur i urzędów w 
Johannesburgu i jego okoli­
cach jest nieczynnych. Jest to 
już kolejna tego typu akcja 
strajkowa, ostatni strajk zor­
ganizowano 5 dni temu. Do­
szło wówczas do krwawych 
starć demonstrantów z poli­
cją.

W niedzielę na przedmieściu 
Kapsztadu — Kensington po­
licja otworzyła ogień do tłu­
mu kolorowych demonstran­
tów. (PAP)

Skandal łapówkarski 
w „Leylandzie“

koncern samochodowy 
,-British Łeyland” stał się widow­
nią skandalu łapówkarskic^o. Sie­
dem osób x wydziału eksportu te 
go koncernu zostało zawieszonych 
za pobieranie łapówek od kupców 
zagranicznych, którzy chcieli W 
przyspieszonym tempie otrzymać 
dostawy samochodu terenowego 
,,Rangę Rocer*’. Na samochody te 
jest duży popyt, przewyższający 
podaż.

Za łapówki do 1999 funtów szter 
lingów pracownicy koncernu sałat 
wiali sprzedaż pojazdów poza ko 
lejką. Łącznie pobrano w br. ła 
pówki sięgające 200 099 funtów.

PAP



Wystąpienie przedstawiciela Polski

Po zakończeniu debaty i przyjęciu rezolucji dotyczącej 
najważniejszej inicjatywy politycznej na XXXI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ — zgłoszonej przez Związek Ra­
dziecki — w sprawie zawarcia światowego układu o nie­
stosowaniu siły w stosunkach międzynarodowych, wczoraj 
Komitet Polityczny Zgromadzenia przystąpił do omówienia 
szerokiej problematyki rozbrojeniowej. Debata na ten temat 
potrwa około 5 tygodni. Na porządku dziennym komitetu 
znajduje się 18 punktów odnoszących się do różnych aspek­
tów problematyki rozbrojeniowej. Przewiduje się przyjęcie 
około 20 rezolucji.
Ot wie rając debatę w Komi­

tecie Politycznym, jego prze-
wodniczący, przedstawiciel
Polski — ambasador Henryk 
Jaroszek przypomniał, że za­
daniem komitetu jest ustosun 
kowanie się do głównych kwe
stii i inicjatyw 
wych.

H. Jaroszek

rozbroj enio-

podkreślił, że
rokowania rozbrojeniowe na­
brały w ostatnich latach cha­
rakteru wielowymiarowego. 
Odbywają się one na płasz­
czyźnie dwustronnej, w posta 
ci radziecko-amerykańskich 
rozmów SALT, na płaszczyź­
nie regionalnej — czego wyra

Kardynał S. Wyszyński

zem są rozmowy wiedeńskie 
w sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie 
środkowej i wielostronnej — 
skoncentrowanej na forum 
ONZ i genewskiego Komitetu 
Rozbrojeniowego. Dyskusje w 
Komitecie Politycznym Zgro­
madzenia Ogólnego mają jed­
nak — wskazał mówca — zna 
ozenie szczególne, bowiem u- 
ogólniają doświadczenia mię­
dzynarodowej' społeczności w 
zakresie rokowań rozbrojenio 
wych i inspirują do dalszych 
wysiłków na rzecz ograniczę 
nia zbrojeń i rozbrojenia.

Za podstawowy warunek po 
wodzenia tych wysiłków prze 
wodniczący komitetu uznał po 
lityczną wolę i gotowość 
państw do osiągnięcia postę-

pu. Uzyskany już stopień od­
prężenia sprawia, że postęp 
taki jest możliwy. Z jednej 
strony, dla umocnienia i uni- 
wersalizacji procesów odprę­
żeniowych zachodzi koniecz­
ność uzupełnienia ich odprężę 
niem wojskowym, a z drugiej 
— zmniejszanie napięcia mię 
dzynarodowego w święcie w 
wyniku odprężenia — umac­
nia wizajemne zaufanie mię­
dzy państwami i czyni możli­
wym przyspieszenie proćesów 
rozbrojenia. Przedstawiciel 
Polski wyraził nadzieję, że 
na bieżącej sesji Komitet Po­
lityczny zdoła doprowadzić do 
postępu w omawianych spra­
wach. (PAP)

Nauka i Kosmos

Badania fal

Na antenie Polskiego Radia

Inauguracja Tygodnia 
Kultury Radzieckiej

W programach Polskiego Radia 
rozpoczął się wczoraj Tydzień Kul 
tur” Radzieckiej, który przyniesie 
wiCTe interesujących wydarzeń dla 
milionów miłośników literatury i 
muzyki, której wykonawcami są 
światowej sławy zespoły 1 soliści.

Wśród audycji literackich znaj­
dują się pozycje tej miary co ra­
diowa wersja utworu Aleksandra 
Gelmana „Protokół pewnego ze­
brania partyjnego”, który posłu­
żył też jako scenariusz wyświetla­
nego u nas filmu „Premia” czy 
słuchowiska oparte na opowiada­
niach Wasyla Szukszyna. Teatr kia 
syki dla młodzieży przedstawi „Ci 
chy Don” Michała Szołochowa, w 
cyklu „Co wieczór powieść w wy­
daniu dźwiękowym” można słu­
chać „Drogi przez mękę” Alekse­
go Tołstoja, zaś „książką tygo­
dnia” j fit zbiór opowiadań pisa­
rzy radzieckich „Czemu równa się 
X”.

Dla melomanów przygotowano 
m. in. cykle „Artyści radzieccy 
na światowych estradach” i 
„Gwiazdy Teatru Wielkiego w 
Moskwie” .ponadto nagranie ope­
ry Dargomyżskiego „Rusałka” w 
wykonaniu solistów, chóru i or­
kiestry narodowej sceny muzycznej 
ZSRR, wiele !nnych koncertów i 
recitali. (PAP)

Turecki minister

Ulewy we Włoszech

Po kilkudniowych ulewnych deszczach we Włoszech wystąp 
z brzegów rzeki zalewając wiele miejscowości Na zdjęciu: zala'.

na woda jedna z głównych ulic Mediolanu.
Fot. — CAF

Epilog goszczenia b. oficera hitlerowskiego

swoje obowiązki
W Rzymie opublikowany zo

stał komunikat, w którym 
stwierdza się, źe zgodnie z za 
leceniem II Soboru Watykań­
skiego, wyrażonym w dekre­
cie o biskupach, ks. kardynał 
Stefan Wyszyński w związku 
z ukończeniem 75 lat życia, 
przedstawił papieżowi Pawio 
wi VI sprawę dalszego wyko 
nywania obowiązków arcybis 
kupa gnieźnieńskiego i war­
szawskiego.

Paweł VI podjął decyzję na 
mocy której ks. kardynał Ste 
fan Wyszyński, prymas Pol­
ski, zgodnie z życzeniem papie 
ża — nadal będizie piastował 
urząd ordynariusza Archidie­
cezji Gnieźnieńskiej i War­
szawskiej. (PAP)

Zmarł jeden z pionierów 
komunikacji lotniczej
W niedzielę zmarł w miejscowo­

ści Sheldon, w stanie Connecticut 
w wieku 83 lat pilot amerykański 
Clarence Chamberlin, który po raz 
pierwszy w historii lotnictwa prze 
wiózł na pokładzie swego samolo­
tu pąsażera, na trasie wiodącej ze 
Stanów’ Zjednoczonych do Europy.

Z fabryki do punktów sprzedaży

@ Wskutek nieostrożnej Jazdy 
kierowcy autobusu Bogdana R. 
doszło w niedzielę na ul. Wrocław 
sklej w Jarocinie do wypadku dro 
gowego. Autobus ten uderzył bo­
wiem w tył zatrzymującej się cię­
żarówki, a następnie odbiwszy się 
wpadł na nadjeżdżający samochód 
osobowy. 4 osoby odniosły ciężkie 
obrażenia. Straty przy pojazdach
szacuje się na 40 000 zł.

& W Mikorzynie w woj. 
skim skręciła nagle w bok i 
rzyła w drzewo ciężarówka,

kall- 
u de- 
pro-

wadzona przez Lecha W. Jadący z 
nim ojciec po przewiezieniu do 
szpitala zmarł. natomiast kierow­
ca jest ciężko ranny. Przyczyną 
wypadku było pęknięcie dętki.

© Dwóch pasażerów ciężko ran 
nyęh — oto finał jazdy z nadmier 
ną szybkością. Prowadzony przez 
Czesława M. „Trabant” wpadł w 
Słona wach pod Obornikami w po 
ślizg i uderzył w drzewo.

© Na ul. Leszczyńskiej w Po­
znaniu odniósł obrażenia Ryszard 
G., który wychodząc nieostrożnie 
na jezdnię zza stojącego atitcbu- 
su, został potrącony przez samo- 
mcchód.

© U zbiegu ulic Lechickiej i 
Naramowickiej w Poznaniu, od­
niósł obrażenia rowerzysta Hen­
ryk Sz., który wymusiwszy pier­
wszeństwo przejazdu, zderzył się 
z samochodem.

© Także wczoraj na trasie z 
Brudzewa do Koła w woj. koniń­
skim, zapalił się — wskutek zwar 
cła w instalacji elektrycznej — 
samochód „Warszawa”. Straty sza 
cuje się na około 30 000 zł. (b)

M3

wagonami - na kołach
Na placu Fabryki Samocho­

dów Osobowych na Żeraniu 
stoi obecnie około 3 000 „Fia­
tów 125p”, które czekają na 
środki transportowe. Jak infor­
muje FSO, fabryka produkuje 
dziennie około 400 pojazdów, 
do przewiezienia których po­
trzeba 80 wagonów.

Tymczasem FSO otrzymuije 
dziennie przeciętnie po 20—30 
Wagonów.

PKP przy tak napiętych pla­
nach przewozowych nie są w 
Stanie dostarczać fabryce wię­
cej wagonów. Zakład musi 
więc sobie poradzić sam. Część 
samochodów przewożona jest 
barkami ale załatwia to uła­
mek potrzeb. W związku z tym 
powstał projekt aby „Fiaty” by­
ły dostarczane do punktów 
sprzedaży na swoich własnych 
kołach. W realizacji tego żarnie 
rżenia dopomóc ma „Polmo- 
zbyt”. Podstawową bowiem 
trudność sprawia brak kierow­
ców, których do realizacji ta­
kiego przedsięwzięcia potrzeba 
bardzo wielu. (PAP)

radiowych w jonosferze
Instytut Geofizyki PAN pro­

wadzi badania procesów za­
chodzących w atmosferze i jo­
nosf erze pod wpływem zmian 
aktywności słonecznej. W ba­
daniach związków zachodzą­
cych pomiędzy Słońcem a atmo 
sferą ziemską polscy geofizycy 
wykorzystują radzieckie sztucz 
ne satelity. Prowadzi się od­
biór nadawanych przez nie syg 
nałów radiowych; charaktery­
styczne zniekształcenia dostar­
czają informacji o jonosferze i 
warunkach rozchodzenia się fal 
radiowych. Dokładna analiza 
odebranych sygnałów pozwala 
też wnioskować o strukturze 
górnych warstw atmosfery i 
jonesfery. Badania te mają du­
że znaczenie dla łączności sa­
telitarnej. Umożliwiają rów­
nież prognozowanie powstają­
cych w jonosferze zakłóceń w 
łączności radiowej.

, Specjaliści z Instytutu Geo­
fizyki prowadzą także badania 
nad rozchodzeniem się fal ra- 
diowych ze stacji naziemnych. 
Wykorzystuje się tu normalne 
emisje programów radiowych 

na fałach długdfh wybranych ra 
diostacji, analizując zniekształ 
cenią. Polscy geofizycy wyko­
rzystują do tych badań m. in. 
francuską stację radiową

o wynikach 
badań „Sismika-1“ 
Turecki minister energetyki 

i bogactw naturalnych Sela- 
hattin Kilic, poinformował 
wczoraj, że ostateczne wyniki 
badań naukowych przeprowa­
dzonych na Morzu Egejskim 
przez statek „Sismik-1” będą 
znane w końcu stycznia.

Badania naukowe zapocząt­
kowane przez „Sismik-1” 23 
lipca br. spowodowały napię­
cie dyplomatyczne między Ate 
nami a Ankarą, jako że Gre­
cja również wysuwa roszcze­
nia do szelfu kontynentalnego 
Morza Egejskiego. (PAP)

Od przeszło tygodnia bardzo głośny jest w RFN skand:1 
w Bundeswehrze, spowodowany goszczeniem przez wojskowi 
jednostkę lotniczą na terenie koszar, byłego hitlerowskimi; 
pułkownika lotnictwa, H. U. Rudla, oficera odznaczanej)• 
przez Hitlera najwyższymi orderami.

Rudel nawet po 1945 roku 
nie wyciągnął żadnych wnio­
sków z historii, angażując się 
aktywnie jeszcze długo po woj 
nie po stronie zakazanych póź­
niej partii faszystowskich w 
RFN. Cała afera znalazła swój 
epilog w postaci dymisji dwóch 
generałów Bundeswehry, do­
wódcy floty powietrznej Wal­
tera Krupińskiego i jego za­
stępcy generała Karla-Heinza 
Franke. Wbrew stanowisku Mi­
nisterstwa Obrony uznali oni 
spotkanie z Rudlem za słuszne, 
obrażając w dodatku jednego 
z czołowych polityków SFN,

Po rekordowym spadku kursu funta

Najazd turystów
zagranicznych na Londyn
Od soboty trwa prawdziwy najazd na Londyn turystów z

Francji, Belgii i RFN, którzy postanowili wykorzystać re­
kordowo niski kurs funta szterlinga i masowo wykupują 
wszystkie artykuły.

Zachmurzenie duże / lokalny­
mi, większymi przejaśnieniami.
Miejscami opady deszczu, na
północy możliwy deszcz ze śnie­
giem. Temperatura maksymalna 
od 3 do 8 stopni. Wiatty umiarko 
wane i dość silne, porywiste, z 
kięrunków zachodnich i północ­
nych.

BBGBBCBBBBBBBBB
Dzisiejszy serwis informacyjny 

cpracowol Wojciech Nentwig.

STRONA

Kara śmierci dla
zbrodniarza wojennsgo

Na sesji wyjazdowej w Smoleń 
sku trybunał wojskowy skazał na 
karę śmierci przez rozstrzelanie 
przestępcę wojennego, byłego na 
czelnika więzień SD w Rosławiu 
i Bobrujsku, A. Suchaczewa. W 
czasie przewodu sądowego usta­
lono, że w okresie okupacji hi­
tlerowskiej w więzieniach tych 
zamordowano ponad 10 000 osób. 
Suchaczew był aktywnym uczest 
nikiem tych zbredni, prowadził 
śledztwa, torturował i rozstrzeli­
wał więźniów. Świadkowie, któ­
rzy przeżyli pobyt w tych więzie 
niach, stwierdzili przed sądem, 
że każdego dnia Suchaczcw i je­
go pomocnicy rozstrzeliwali po 
15 — 30 osób, lecz były specjalne 
„dni śmierci” (dwa razy w ty­
godniu), kiedy mordowano kilka 
krotnie większą liczbę więźniów. 
Oskarżony przyznał się do winy.

Po wojnie Suchaczew dość dłu 
go ukrywał się pod innym naz­
wiskiem, lecz został zdemaskowa 
ny i aresztowany. (PAP)

Allois 
szew, 
rżenie 
m. in.

oraz rumuńską w Bra- 
Przewiduje się rozsze- 

tego typu obserwacji 
przez nasłuch stacji ra-

diowych z Azji południowo- 
wschodniej, Australii i Amery­
ki Południowej. (PAP)

Nawet typowo brytyjska po 
goda o tej porze roku — bez­
nadziejnie siąpiący „kapuśnia­
czek” — nie odstraszył umieją 
cych myśleć kategoriami han 
dlowymi mieszkańców konty­
nentu. Toteż liczba samocho­
dów, którymi przybywają na 
Wyspy Brytyjskie wzrosła 10-

Znicze i kwiaty

Dokończenie ze str. 1
Na cmentarzach w Krako­

wie mieszkańcy województwa 
oddawali hołd ludziom zasłużo­
nym dla polskiej kultury, a 
m. in. Janowi Matejce.

Zgodnie z wieloletnią mor­
ską tradycją, podczas uroczy­
stego apelu, załoga znajdujące­
go się w drodze do Danii ma­
sowca PZM „Rolnik” zrzuciła 
do wody Bałtyku wieniec, skła 
dając symboliczny hołd wszy 
stkim poległym i zmarłym lu­
dziom morza.

Majdanek, Treblinka, Sobi- 
bór, Rogoźnica, Sztutowo — 
dziesiątki miejsc masowej za­
głady, stale przypominających 
cenę, jaką zapłacił naród za 
umiłowanie ojczyzny i wolno­
ści. Studzianki Pancerne, Cy­
binka, Chełm Lubelski, Wałcz, 
Zgorzelec — pola bitew na 
drodze żołnierza polskiego do 
wolności. Cmentarze wojskowe 
i cywilne. Wszędzie — kwia­
ty i światła. Wszędzie — lu­
dzie trwający w zadumie nad 
wagą czynów znaczących dro­
gę ludzkiego życia. 1 listopa­
da, jak zawsze., stał się dniem

symbolicznie wyrażanego sza­
cunku dla przeszłych pokoleń.

W dniu Święta Zmarłych w 
wielu krajach uczczono pa­
mięć żołnierzy polskich pole­
głych podczas II wojny świa­
towej oraz pochowanych tam 
wybitnych Polaków. Na czte­
rech cmentarzach w Monte 
Cassino, Loreto, Casamassina 
i Bolonii znajdują się groby 
blisko 5 000 żołnierzy polskich 
poległych w walkach o wyz­
wolenie Włoch. W dniu Swię 
ta Zmarłych przedstawiciele 
ambasady PRL złożyli wień­
ce na cmentarzu w Monte 
Cassino.

Wieńce i kwiaty pokryły 
również groby żołnierzy pol­
skich na .cmentarzu w Casa­
massina.

W dniu Święta Zmarłych 
złożono kwiaty i zapalono zni 
cze na polskich grobach we 
Francji. Konsul generalny 
PRL w Paryżu złożył wieńce i 
wiązanki z białycn i czerwo­
nych' kwiatów na grobach Fry 
deryka Chopina, Walerego 
Wróblewskiego i Marii Skło- 
doiwskiej-Cur ią. (PAP)

krotnie, a wszystkie europej­
skie linie lotnicze nie dyspo­
nują wolnymi miejscami w 
samolotach przynajmniej na 
najbliższy tydzień. Niektórzy 
turyści belgijscy są tak zapo­
biegliwi, że przywożą do W. 
Brytanii kesze brudnej bieliz 
ny, ponieważ jej pranie — 
przy obecnym kursie funta 
— jest S-krotnie tańsze niż na 
kontynencie.

Główna „fala” turystów kie 
ruje się oczywiście na Oxford 
Stteet, gdzie znajduje się cen 
trum handlowe Londynu. W 
sklepach największego brytyj­
skiego dystrybutora konfek­
cji, firmy „Marks and Spen­
cer” ustawiają się długie ko­
lejki chętnych nabycia swe­
trów z weXy szetlandzkiej, 
czy kaszmirowych bluzek nie­
mal za pół ceny. „Kontynen­
talni” odchodzą od stoisk z 
całymi naręczami odzieży, 
czemu ze zgrozą — bez typo­
wej brytyjskiej flegmy — przy 
glądają się wyspiarze.

Również placówki handlowe 
firmy „Selfridge’s”, sprzedają 
ce artykuły luksusowe, są o- 
blegane przez tłumy turystów, 
a sprzedawczynie dosłownie pa 
dają z nóg. W tych sklepach 
największą popularnością cie­
szą się koszule wizytowe w 
cenie 15 funtów.

„Inwazja” turystów ma jed 
rią-k — jak się okazuje — i do 
brą stronę: mało dotychczas 
popularne wśród turystów 
Muzeum Brytyjskie oraz słyń 
ny Tower mogły z trudem po 
mieścić wszystkich, którzy 
chcieli poznać zabytki kultu­
ralne swych wyspiarskich są­
siadów. (PAP)I

przewodniczącego frakcji w- 
lamentarnej SPD — Herbem: 
Wehnera, porównując go z hi­
tlerowskim ekspułkownikiem.

O decyzji usunięcia obu jm 
neralów z zajmowanych do-; 
tychczas stanowisk zakomuii 
kowal wczoraj na specjate 
konferencji prasowej minista 
obrony Georg Leber. Powie­
dział on, że krok ten był b 
nieczny „w interesie państw 
i armii”, jak również ze wzglę­
du na rolę jaką odgrywa Bun- 
deswehra w NATO. Wyraził £ 
przeświadczenie, że podobna 
wypadki nie powtórzą się: 
energicznie zaprzeczał, odp:- 
wiadając na liczne pytana 
dziennikarzy, jakoby w But- 
deswehrze pielęgnowano fał­
szywe i szkodliwe tradycja 
wojskowe.

Tzw. Wspólnota Bawarskie: 
Rezerwistów, organizacji ż« 
nierskich i pielęgnujących to 
dycje, która skupia ponad p? 
miliona byłych wojskowy:: 
Wehrmachtu, wystąpiła z pr<- 
testem przeciwko „afrontow. 
wobec H. U. Rudla. Wg. ty?* 
nika „Der Spiegel” z 1 bm.,^ 
del miał powiedzieć pismu,t 
na wspomnianym spotkani! 
zgotowano mu tam „fantastyj 
ne przyjęcie. Proszę, spy^ 
zresztą samych oficerów. B. 
zachwyceni”. (PAP)

Drożeje żywność 
w Wielkiej Brytanii

Żywność w W. Brytanii drt£
_ miesiąca na miesiąc, ale &| 
cen różnych środków spożywaj
z

można niekiedy zauważyć na1 
w ciągu jednego tygodnia.

Dziennik „Guardian” opu^; 
wał ostatnio wyniki własnych -i 
dań cen we wrześniu, uwzg-C d 
jąc zakupy czynione przez »» 
nie zarabiającą rodzinę z 1 
giem dzieci. Ceny artykułów L 
żywczych wzrosły w ciągu 
nia o 4,5 procent w porówn-d 
z sierpniem. Największy uf!zi3 j 
tych podwyżkach miały wy^ 
ny mleka i ziemniaków. I

Porównanie „koszyka zaKUP"J 
z września ubr. prowadzi do I 
sku, że ceny żywności wzrósł? I 
tym czasie o ponad 30 j

Ponad 100 ofic'

trzęsienia zi^1 
na Nowej Gwinel
. Władze indonezyjskie 

odnaleziono zwłoki 133 ofj3. 
sienią ziemi, które nawied21^ 
leżącą do Indonezji część 
Gwinei. Podano, że ok°10 
osób znajduje się bez dac L 
głową. W rejonie dotknięb^': 
trzęsienie ziemi, które 
się w ubiegły piątek, nad.a e, 
wane są wstrząsy tektonic21^;
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Po dyplom 
do radzieckich uczelni

Kiedy w sierpniu 1957 ro­
ku podpisywano tę 
umowę, mieliśmy już w 

kraju kilkuset młodych ludzi 
z dyplomami radzieckich 
uczelni. Porozumienie zawar­
te między rządami ZSRR i 
polski „o wzajemnej wymia­
nie studentów i aspirantów 
wyższych uczelni oraz osób 
kierowanych na specjalizacje” 
stwarzało taką szansę następ­
nym.

Właśnie wtedy, w jeden z 
upalnych letnich dni. wracał 
do kraju Edumund Strychal- 
ski. Wiózł ze sobą starannie 
opakowany w kartonowej tęcz 
ce dokument: dyplom ukończę 
nia Instytutu Elektrotechniki 
w Leningradzie. Zastanawiał 
się nad wyborem dalszej dro­
gi życia. Przemysł? Praca dy­
daktyczna? Los chciał inaczej: 
uruchamiano Instytut Badań 
Jądrowych w Świerku, specja 
liści tacy jak on byli niezwy­
kle potrzebni. Dał się skusić. 
Dziś jest adiunktem w Zakła­
dzie Jądrowej Elektroniki 
Przemysłowej, jednym z naj­
bardziej doświadczonych i ce­
nionych pracowników.

Przykładów karier zawodo­
wych jak ta można odnaleźć 
więcej, wertując listę absol­
wentów uczelni radzieckich 
pracujących w naszej gospo­
darce. Ponad trzy i pół tysią­
ca nazwisk. Staż pracy: od kil 
ku miesięcy do 25 lat. Ci z 
„pierwszego rzutu”, którzy po­
wracali z dyplomami w la­
tach, gdy dopiero zaczynały dy 
mić kominy wielkich inwesty­
cji sześciolatki, są dziś z regu­
ły na eksponowanych stano­
wiskach.

Był to okres odbudowy kra­
ju ze zniszczeń -wojennych, 
przemysł potrzebował fachow­
ców. Rząd radziecki zapropo­
nował pomoc w ich kształce­
niu. W latach 1946—1948 pierw 
sza 33-osobowa grupa wyru­
szyła na studia do Moskwy, Le 
ningradu i Mińska. Potrzebo­
waliśmy specjalistów w pod­
stawowych dziedzinach gospo­
darki — i tacy wracali. Wy­
mowne są tu liczby: na 536 
absolwentów uczelni radziec­
kich, którzy w latach 1951— 
1955 podejmowali pracę w kra 
ju, było aż 200 inżynierów, po­
nad 100 ekonomistów i 40 rol­
ników. Przywracali do życia 
Polski przemysł stoczniowy, 
rozbudowywali petrochem/ ę, 
włókiennictwo, tworzyli elek­
tronikę.

Kształciliśmy specjalistów 
takich, jakich akurat wtedy 
najbardziej było nam potrze­
ba. W tym względzie zresztą 
^'•c się nie zmieniło do dziś. 
Tylko kierunki studiów są in- 
ne- Ich nazwy, wynotowane z
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i wszystko wskazywało na to, 
że tak się stanie. Podjął bo­
wiem pracę w Stoczni i rów­
nocześnie naukę w Technikum 
Budowy Okrętów. Z pewnoś­
cią godzenie obowiązków pra­
cownika i ucznia nie należy do 
rzeczy łatwych. Wielu młodych 
ludzi potrafi wszakże dowieść, 
że jest to całkowicie możliwe. 
Oskarżony natomiast zniechęcił 
się już po kilku miesiącach.

— Nie mogłem podołać takim 
dwustronnym obowiązkom, a 
ponadto pokłóciłem się z na­
uczycielką (bo postawiła mi 
dwójkę) więc naukę przerwa­
łem — stwierdził na procesie.

O
Ryszard to kaya, ale 21-letni 
^rótkiiC ^acewicz w bardzo 
jest jpri okresic wykazał, że 
niej łarn'03^^ c°raz drastycz- 

normy społeczno- 
drogę przestępstwa 

w 1 Półroczu 1975 roku 

Esty tegorocznych skierowań, 
są świadectwem, jak dalece 
zmieniły się czasy i kraj. Łącz 
ność s_atelitarna, energetyka 
atomowa — kto o tym myślał 
przed laty...

Innego też rodzaju wyma­
gania stawia postępująca inte­
gracja przemysłowa, czy — mó 
wiąc ogólniej — techniczna. W 
naszym kraju tysiące przed­
siębiorstw posiada urządzenia 
produkcji radzieckiej, cały ta­
bor powietrzny „Lotu” to sa­
moloty radzieckie. Przykłady 
można by mnożyć...

Wysyłamy najlepszych ma­
turzystów i studentów, co do 
których istnieje największa 
pewność, że nie zawiodą... Ry­
zyko — oczywiście — istnieje 
zawsze. A już największe — 
do chwili zaliczenia pierwsze­
go roku. Trudności językowe, 
inny niż w kraju tok studiów, 
większe wymagania egzrmina 
torów — wymagają okresu 
aklimatyzacji. — Potem przy­
chodzi pora refleksji.

Mówi Piotr Cieślik, student 
Elektrotechnicznego Instytutu 
Łączności w Moskwie:

— Student ma pełny dostęp 
do urządzeń i wyposażenia 
uczelni. To wyposażenie — 
zwłaszcza na uczelniach tech­
nicznych — jest naprawdę im 
ponuhme. Wykładowcami są 
uczeni o światowej sławie. Ma 
to tym większe znaczenie, że 
na radzickich uczelniach dys­
tans między profesorem a stu 
dentem prawie nie istnieje. 
Ilż to razy dyskutowaliśmy z 
wykładowcami, starając się 
udowodnić własne racje. Zaw 
sze byliśmy traktowani poważ 
nie, jako młodsi koledzy dzi­
siejszych uczonych...

Roman Korbik z Instytutu 
Obrabiarkowe - Narzędziowego 
w Moskwie też ceni swoją 
uczelnię za ową szczególną at­
mosferę. Jest się dostrzeganym 
i cenionym przez profesorów. 
Prace dyplomowe studentów 
to na ogół tematy konkretne, 
znajdujące zastosowanie w 
prąktycę. Zasada, ta jest ściśle 
przestrzegana. Imponuje szyb­
kie dostosowywanie programu 
nauczania do aktualnych osią­
gnięć danej dziedziny -wiedzy. 
Zdarza się, że podręcznik zo- 
staje wycofany jako przesta­
rzały, a omówienia „nowinek” 
naukowych pojawiają się naj­
częściej w formie broszurek 
wydawanych przez katedry...

Trzeci student, Józef Pawli- 
na z moskiewskiego Instytutu 
Inżynerów Transportu Kclejo 
wego, gdzie studiuje sporo Po­
laków:

— Dostajemy nie tylko kom 
piet podręczników potrzeb­
nych w danym semestrze, ale 
często również przybory do 

dokonując w Gdańsku włama­
nia do Technikum Budowy 
Okrętów. Zabrał stamtąd 2 300 
złotych i kilka blankietów świa 
dectw maturalnych. Jeden z 
nich odpowiednio spreparował 
i załączył do podania o przy­
jęcie do Szkoły Chorążych Po­
żarnictwa w Pospaniu. W re­
zultacie fałszerstwa i zdania 

Refleksje z sali sądowej

Zaniedbania wychowawcze
egzaminów został uczniem tej 
szkoły. Kilka tygodni później 
w Obornikach okradł przygod­
nego znajomego. Za to prze­
stępstwo otrzymał karę grzyw­
ny w wysokości 3 000 zł. W i;- 
stopadzie 1975 roku wyszło na 
jaw, że oskarżony przedłożył 
sfałszowane świadectwo matu­
ralne. Proces o fałszerstwo i 

włamanie z kradzieżą zakończył 
się orzeczeniem półtora roku 
pozbawienia wolności. Po od­
byciu części tej kary — 8 ma­
ja tego roku oskarżony zbiegł 
z placu budowy, na którym pra 
cował wraz z innymi więźnia­
mi. Kilka dni ukrywał się w 
rejonie Szamotuł, Wronek i 
Obornik. W tym czasie dokonał 
kradzieży garderoby (by nie 
paradować w stroju więzien­
nym) oraz narzędzi. Wkrótce 
po przyjeździe do Poznania 
włamał się do samochodu i 
ukradł różne przedmioty war­
tości 2 500 zł. Z kolei po prze-

użytku w kreślami Instytutu. 
Podręczniki, przygotowane 
przeważnie przez profesorów 
danej uczelni, stnowią jak gdy 
by konspekt wykładów. Dla 
nas było to ogromne ułatwie­
nie, szczególnie na początku 
studiów. Niełatwo od razu 
oswoić się z radziecką termino 
logią naukową—

Moskiewskie środowisko jest 
najliczniejsze. Nic dziwnego, 
Mosk a to największy ośro­
dek akademicki w ZSRR. Pol­
scy studenci stanowią tu zgraną 
grupę, prowadzą ożywioną 
działalność organizacyjną i 
i kulturalną. Można ich spot­
kać również w innych, czasem 
dość odległych miastach. Kras a 
nodar, Symferopol, Żdanow —i 
razem w około dwudziestu 
ośrodkach akademickich. Nie 
przynoszą wstydu — wielu za­
licza się do prymusów na swo­
ich uczelniach. Wiodą również I 
prym w społeczności akademie 
kię i.

Mówi Tomasz Walczak z In­
stytutu Inżynierów Lotnictwa 
Cywilnego w Kijowie:

— W naszym akademiku za 
mieszkują studenci kilkudzie­
sięciu narodowości, ale jako 
forma powitania obowiązuje 
powszechnie polskie' „cześć”. 
Zabawne, nawet Afrykańczycy 
pozdrawiają się tym słowem.

_ W Leningradzie działa 
„Agit-brygada”. Jej członko­
wie zebrali już sporo laurów 
na przeglądach zespołów stu­
denckich, a nawet dostali od 
leningradzkiego „Gorsowietu” 
(czyli Rady Miejskiej) spe­
cjalny dyplom uznania za dzia 
łalność kulturalną. ..Agit-bry­
gada” postawiła sobie cel: za­
znajamiać społeczeństwo ra­
dzieckie z Polską. Jeżdżą gdzie 
się da i występują. Niedawno 
byli w Azerbejdżanie. Pozę 
tym polscy studenci w Lenin- 
growane w sposób naturalny, 
własną gazetę. Pod tym wzglę 
dem wyróżniają się na tle in­
nych grup.

W niewielkim, trochę zady­
mionym pokoju akademika y 
Moskwie zebranie aktyWr 
SZSP-owskiego. Atmosfer: 
przypomina trochę klub dysku 
syjny. Mówi się otwarcie o 
wszystkich sprawach środowi­
ska, o bolączkach i o tym, że 
komuś trzeba pomóc, bo opu­
ścił się w nauce. Tutaj myśl:' 
się i działa w sposób bardzo 
konkretny. Środowisko zinte­
growane w sposób naturalny, 
przez sam fakt oddalenia od 
kraju.

—• Oddalenia? — zastanawia 
się Zdzisław Krakowski, przy­
szły łącznościowiec. — Zale-

Dokończenie na str. 4
WALDEMAR SOBECKI

piłowaniu zamka u drzwi wtar­
gnął do pomieszczeń biurowych 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego (przy placu Wolności). 
Spłoszony przez urzędników, 
którzy tam nieoczekiwanie (ja 
ko że była niedziela) przybyli, 
salwował się ucieczką bez łu­
pów. Następnego dnia przepi­
łował kraty, wygiął je, wybił 

szybę i wszedł do sklepu Ju­
bilera (przy placu Wolności), 
by przywłaszczyć sobie zegar­
ki, biżuterię i sztućce o łącznej 
wartości ponad 100 000 zł. Więk 
szą część łupu zakopał w Lasku 
Dębińskim, po czym udał się 
do Słupska. Tam 28 maja zo­
stał zatrzymany przez MO.

Jak widać nie można odmó­
wić oskarżonemu ani zarad­
ności ani inteligencji. Walory 
te służyły mu jednak do dzia­
łania kolidującego z prawem i 
zasadami współżycia społecz­
nego. Wynikało to w znacznej 
mierze z takich ujemnych cech 
charakteru oskarżonego jak —• 
brak wytrwałości, impulsyw- 
ność, nieumiejętność wywiązy­
wania się z obowiązków, wy­
magających konsekwentnej i 
systematycznej pracy. Każde 
poważniejsze niepowodzenie ży 
ciowe wywoływało przeto u 
niego reakcję aspołeczną.

W szkołach — podstawowej

Odpowiedzialność za losy 
gospodarstwa i rodziny 
spadła na mnie niespo­

dziewanie wcześnie. Miałem 
zaledwie 15 lat, gdy zmarł 
ojciec. Matka z młodszym ro­
dzeństwem nie dałaby rady z 
prowadzeniem ponad 9-hektaro 
wego gospodarstwa. Musiałęm 
więc przerwać naukę w Tech­
nikum Ochrony Roślin w Sza­
motułach. I tak już szósty rok 
gospodarzę. W tym czasie młod 
sze rodzeństwo zdobyło zawo­
dy. Brat Stefan jest ogrodni­
kiem w Mutowie, siostra ukoń­
czyła trzyletnią zasadniczą 
szkołę krawiecką. Pomagają 
również w gospodarstwie. Nad

Zasoby żywności

Ryby z probówki
Tytuł sugeruje współza­

leżność zjawisk i rzeczy 
tak sobie odległych, że 

pachnie to szwejkowskim po­
wiązaniem między liczbą ko­
minów na dachu, a wiekiem 
żony stróża... Niemniej zwią­
zek między działalnością Pań­
stwowego Gospodarstwa Ry­
backiego w Gosławicach pod 
Koninem, a sąsiadującymi z

Ta ryba waży około 3 kilogra­
mów. Gdy wpuszczano ją do je­
ziora jesienią ubr. była 15 razy 

mniejsza.
Fot. — W. Plutowski

i zasadniczej zawodowej nie 
miał kłopotów z nauką. Po raz 
pierwszy dały mu się one we 
znaki w Technikum Mecha­
nicznym.

— Będąc w II klasie techni­
kum nie zdałem egzaminów 
końcowych więc dlatego prze­
rwałem naukę — powiedział 
oskarżony na rozprawie.

A zatem pierwsze niepowo­
dzenie życiowe i od razu re­
zygnacja z wytkniętego sobie 
celu, oskarżony stał się paso­
żytem. Pozostawał bowiem na 
utrzymaniu rodziców, nie ucząc 
się ani też nie pracując. Potem 
postanowił się zrehabilitować

Odpowiedzialność 
za gospodarstwo

szedł czas, abym i ja mógł pod­
jąć przerwaną naukę. Jestem 
obecnie na IV semestrze Tech­
nikum Wieczorowego w Sza­
motułach. Zdobywane wiado­
mości rolnicze staram się za- 
stosowjć w naszym gospodar­
stwie.

Na razie chowamy bydło i 
trzodę chlewną. Mamy 10 sztuk 
bydła, w tym 5 krów mlecz­
nych. Do tego jeszcze 20 sztuk 
trzody chlewnej, w tym roku 
sprzedaliśmy 12 warchlaków i 
9 tuczników, mamy jeszcze od 
chowanych 10 warchlaków na 
sprzedaż. W przyszłości jednak 
chciałbym nastawić gospodar­
stwo na chów bydła mleczne­
go i bukatów. Po moderniza­
cji, jaką planuję, obora powin 
na pomieścić 12 krów i przy­
chówek.

Jest to decyzja odpowiedział 
na, lecz wykalkulowałem so­
bie, że najbardziej stosowna w 
naszym gospodarstwie. Mamy 
bowiem dwa hektary dzierża­
wionej łąki, która zapewnia 

nim elektrowniami: „Pątnów” 
i „Konin” oraz nauką, jest 
niewątpliwy.

NARYBEK NA ETACIE
Wszystko właśnie przez 

elektrownie. Spuszczana przez 
nie, podgrzana woda spowodo 
wała w zespole jezior i sta­
wów, będących naturalną 
chłodnią, podwyższenie tem­
peratury; skutkiem było nad­
mierne rozwijanie się roślin­
ności dna i brzegów zbiorni­
ków. Wpuszczono więc do nich 
ryby roślinożerne: amura, toł­
pygę białą i pstrą. Wypełniły

Wychowawcy oskarżonego 
nie potrafili utrwalić w jego 
świadomości podstawowej praw 
dy, że osiągnięcie ważnych ce­
lów życiowych wymaga sporo 
wyrzeczeń i wysiłku. Trudno 
wyobrazić sobie, by tej reguły 
oraz odpowiedzialności za czy­
ny uczył dom rodzicielski oskar 
żonego skoro jego ojciec nie 
zawahał się pomagać w uciecz­
ce z sali rozpraw. Było to bo­
wiem przedsięwzięcie nie ma­
jące nic. wspólnego z dobrem 
syna. Gdybv udało mu się 
zbiec, a nawet długo unikać 
odpowiedzialności karnej, to 
przecież byłoby to równoznacz­
ne z przedłużaniem okresu ży­
cia na marginesie społecznym.

Krytycznej oceny wymaga 
nie tylko edukacja oskarżonego, 
ale również jego reedukacja.

W aktach sprawy R. Mace­
wicza jest kilka opinii mówią­
cych o jego niezdyscyplinowa­
niu w zakładzie karnym. Lek­
ceważył polecenia, wywoływał 
konflikty z więźniami i straż­
nikami. Wielokrotnie był kara­
ny za łamanie zasad regulami­
nu. Zatrudniony w obrębie za­
kładu karnego wykonywał swo 
je obowiązki nader niedbale. 
Były to objawy pogłębiania 
procesu demoralizacji, a nie 
resocjalizacji. Tymczasem właś 
nie po trzymiesięcznej pracy 
w zakładzie karnym, wykony­
wanej byle jak, oskarżonego 
zatrudniono na zewnątrz w tzw. 
systemie zmniejszonego nadzo­
ru. Skutki tej decyzji już zna­
my: 20 dni wolności wypełnio­
nych przestępstwami.

MICHAŁ ŁUCZAK 

bazę paszową. Sprzątam spore j 
zielonki z poplonów ściernisko­
wych. W tym roku udał mi się 
słonecznik z peluszką. BurakiI 
cukrowe, pastewne, koniczyna, | 
ziemniaki — to kolejne źródła 
pasz. Mimo dużej obsady in­
wentarza sprzedałem państwu 
5 ton zbóż. Kontraktuję ziem­
niaki przemysłowe dla kroch- , 1 
malni i len dla roszarni.

Dzięki pomocy rodzeństwa 
mam czas również na pracę 
społeczną, jestem wiceprze­
wodniczącym KCTa ZSMP w I 
Ordzinie. Należą też do Zes- , ■ 
połu Młodego Rolnika przy GS ■ 
w Obrzycku. Zostałem ostatnio 
wybrany do Rady Nadzorczej 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Rolniczych w Poznaniu. 
Nie chciałbym bowiem zaskle- |, 
piać się tylko w sprawach 
własnego gospodarstwa.

Mówił: SEWERYN GRZEŚ, ro!- 
nik indywidualny z Ordzina w 
gminie Obrzycko, woj. poznań­
skie. (emp)

dobrze swoje zadanie, a obfi­
tość karmy i wyższa tempera­
tura wody spowodowały szyb­
ki przyrost ich wagi. Postano­
wiono więc pogodzić ochronę 
dna zbiorników z hodowlą 
ryb. W ten sposób powstało od 
Lipca br. samodzielne Państwo 
we Gospodarstwo Rybackie w 
Gosławicach.

Już teraz odławia się co­
rocznie z 2500 hektarów jezior 
ponad 100 ton ryh czyli 40 ki­
logramów z hektara, podczas 
gdy w kraju średnia ta wy­
nosi 25 kg. Natomiast ze sta­
wów odławia się w Gosławi­
cach rocznie ponad tonę z hek 
tara!

Dokarmiane w nich ryby 
zwiększają w ciągu roku swą 
wagę kilkunastokrotnie. Wpu­
szczone przed rokiem tołpygi 
o wadze 200 gramów, wyło­
wione we wrześniu ważyły 
około 3 kilogramów. Toteż ho­
dowla stawowa jest tu podsta 
wowym kierunkiem na przy­
szłość.

Mimo doskonałych warun­
ków do życia, wymienione ga 
tunki ryb nie rozmnażają się 
w naszych wodach, konieczna 
stała się laboratoryjna produk 
cja ich narybku. Od trzech lat 
czynna jest w Gosławicach wy 
lęgarnia, którą opuściło w tym 
roku 40 milionów małych amu 
rów i tołpyg, oraz prawie dru 
gie tyle karpia i pstrąga tę­
czowego.

Gosła wieka wylęgarnia jest 
największym w kraju produ­
centem narybku. Dobre wy­
posażenie laboratorium i in­
wencja załogi umożliwiły pod 
jecie tu przed rokiem inkuba­
cji narybku pstrąga tęczowe­
go — ryby o wyjątkowo du­
żych wymaganiach. Pomysł 
okazał się dobry i postanowio­
no hodować ten gatunek w 
stawach gospodarstwa.

Najlepiej rozwija się pstrąg 
w wodzie o temperaturze od 
12 do 17 stopni. Taką właśnie 
temperaturę ma woda w sta­
wach od listopada do kwiet­
nia. W zimie pstrągi przyras­
tają więc w stawach, latem 
przenoszone są do zbiorników 
z wodą nie podgrzewaną przez 
elektrownie. W listopadzie 
ubr. wpuszczono do stawów 
100 000 pstrągów ważących po 
10 gramów. Wiosną wyłowio­
no 6-krotnie większą masę. 
Specjaliści uważają, że można 
będzie ten wynik jeszcze po- 
prawić i po roku hodowli 
otrzymać pstrąga o wadze han 
dlowej. Nie bez znaczenia jest 
fakt, że do wyhodowania kilo­
gramowej ryby potrzeba 2 ki­
lo paszy, gdy w hodowli zwie 
rząt stosunek ten jest kilka­
krotnie gorszy.

ROSNĄ RYBY 
I GOSPODARSTWO

Zdobyte dotychczas do­
świadczenie zdecydowało o po

Dokończenie na str. 4
WOJCIECH PLUTOWSKI

STRONA

GŁOS — 2 XI 1976 3



Usprawnianie obsługi 
wsi i rolnictwa

Trwają wojewódzkie zjazdy 
delegatów gminnych spółdziel­
ni, na których — oprócz zmian 
organizacyjnych — zatwierdza 
się programy działalności wo­
jewódzkich ogniw spółdzielczo 
ści rolniczej na najbliższe la­
ta. W programach tych cen­
tralne miejsce zajmują sprawy 
dotyczące maksymalnego u- 
sprawnienia obsługi produk­
cyjno-handlowej mieszkańców 
wsi oraz gospodarstw rolnych. 
W tej dziedzinie — jak wiado­
mo — zintegrowana spółdziel­
czość rolnicza spełnia dominu­
jącą rolę.

Intensyfikacja produkcji rol­
nej w ostatnich latach zwielo­
krotniła liczbę kontaktów rol­
nika z placówkami skupu i za 
opatrzenia. Aby umożliwić pro 
ducentowi koncentrowanie się 
na pracach w gospodarstwie — 
spółdzielczość podjęła więc 
różnorodne przedsięwzięcia, 
których naczelną dewizą jest 
oszczędność czasu i wysiłku 
rolników. Przystąpiono do ge 
neralnej rekonstrukcji sieci 
wiejskich sklepów i placówek 
skupu płodów rolnych, a rów­
nocześnie zaczęto rozwijać no­
wą, bardzo korzystną dla rol­
nika formę transakcji handlo­
wych — bezpośrednio w gospo 
darstwach. Polega to na dowo 
żeniu do gospodarstw trans­
portem spółdzielczym środków 
do produkcji rolnej i odbiorze 
stamtąd płodów i produktów 
rolnych. Rzecz jasna ten sy­
stem obsługi nie ma jeszcze 
charakteru powszechnego. Nie 
mniej w wielu rejonach, od­
znaczających się wysoką towa­
rową produkcją rolną, gminne 
spółdzielnie skupują już 
wprost w zagrodach połowę, a 
nawet i więcej płodów. Chodzi 
m. in. o wiele GS-ów z woje­
wództw: leszczyńskiego, pil­
skiego, poznańskiego, bydgo­
skiego.

W najbliższych latach żarnie 
rza się uzyskać szybszy postęp 
w tym zakresie. Spółdzielczość 
planuje, że w 1930 r, bezpośred 
nio w gospodarstwach skupi się 

■c-koło 60 procent zboża, blisko 
80 procent ziemniaków oraz 30 
procent żywca. Średnio blorąc 
będzie to podwojenie tych 
wskaźników w porównaniu ze 
stanem obecnym. Ponadto — 
w tej formie odbierać się bę­
dzie od producentów ponad 90 
procent mleka.

Spółdzielczość zamieyza rów 
nież stopniowo rozszerzać do­
wóz do gospodarstw przemysło 
wych środków produkcji.

PAP

Po dyplom 
do radzieckich uczelni

Dokończenie ze str. 3

dwie dwie godziny podróży sa 
mólGtem. Czy to naprawę tak 
daleko?

Może to i prawda. W kraju 
spędzają wakacje, czasem uda 
się wp^ść do rodziny na świę­
ta. Pięć lat minie nie wiadomo 
kiedy i powrócą już na stałe, 
jako wykształceni specjaliści 
w unikatowych nikiedy dziedzi 
nach. Podejmą pracę zawo­
dową, ale będą utrzymywać 
kontakty z macierzystą uczel­
nią i swoimi profesorami, tak 
jak to robi wielu spośród ich 
starszych kolegów. Może ktoś 
wróci jeszcze po doktorat. A 
może .za parę lat pojadą z wy 
nikami już własnej, samodziel 
nej działalności naukowej?

WALDEMAR SOBECKI

HUMOR

Na uniwersytetach robotniczych ZSMP

Otwarte placówki 
ustawicznego kształcenia

Uniwersytety robotnicze
ZSMP w szerokim zakre­
sie realizują ideę kształ­

cenia ustawicznego. Placówki 
te w Wielkopolsce rozpoczy­
nają piętnasty rok swej dzia­
łalności. Prawie 30 000 słucha­
czy UR-ów zdobyło już tutaj 
wiedzę ogólną i podnic-ęło swe 
kwalifikacje zawodowe. Dzia­
łaniami ideowo-kształceniowy- 
mi i kulturalnymi objęto po­
nad 160 000 młodych.

W stolicach wojevzództw po­
wołano wojewódzkie uniwer­
sytety robotnicze. W Poznań- 
skiem istnieje 5 rejonowych 
uniwersytetów robotniczych 
(Poznań, Gniezno, Grodzisk, 
Śrem, Oborniki) wraz z szere­
giem filii i punktów kurso-

Obniżenie granicy 
pełnoletności w Danii 
Wczoraj weszła w życie w 

Danii nowa ustawa obniżająca 
częściowo granicę pełnoletności 
z 20 lat do 18 lat. Akt ten ze­
zwala 18-latkom na zawieranie 
małżeństw, kupno nierucho­
mości oraz zawieranie innych 
wiążących kontraktów bez zgo 
dy rodziców.

Nowa ustawa nie obniżyła 
wieku wyborczego, pozosta­
wiając prawo głosowania tyl­
ko tym. którzy ukończyli 20 
lat. (PAP) 

Atrakcyjne propozycje na najbliższe miesiące

80 premier rocznie 
w teatrze telewizji

Około 80 premier rocznie dajc największy teatr w kraju 
— teatr telewizji. Są to zarówno wielkie dzieła klasyki pol­
skiej i światowej oraz z repertuaru współczesnego (przede 
wszystkim — na scenie poniedziałkowej), jak i komedie 
(głównie — w sobotnie wieczory), Teatr Małych Form oraz 
„Kobra”.

wych, m. in. we Wrześni i Kór­
niku.

Przeprowadzają one kursy 
BHP II i III stopnia, kursy 
kwalifikacyjne II stopnia na 
tytuł mistrza, a w ramach Stu­
dium Doskonalenia Mistrzów i 
Starszych Mistrzów przygoto­
wują do egzaminu uprawnia­
jącego do tytułu mistrza dy­
plomowanego (kandydaci kie­
rowani są przez zakłady pra­
cy). Poznańską „nowością” są 
cieszące się dużym zaintereso­
waniem słuchaczy klasy kursu 
eksternistycznego z zakresu 
Policealnego Studium Zawodo­
wego (ekonomika i organizacja 
przedsiębiorstw).

Tradycyjnie już dużą pomo­
cą dla młodzieży pracującej 
stają się, organizowane przez 
poznański UR, kursy dla kan­
dydatów na studia. Skutecz­
ność tej formy dokształcania 
jest znaczna: jak wykazały son 
daże przeprowadzone na Poli­
technice Poznańskiej, ponad 80 
procent słuchaczy tych kursów 
zdobyło studenckie indeksy.

Działalność szkoleniowa UR- 
ów to podstawowa choć nie 
jedyna forma pracy tych pla­
cówek. Prowadzą one również 
działania o charakterze kultu­
ralnym. Młodzieżowe premiery 
miesiąca w poznańskich kinach 
..Bałtyk” i „Apollo”, akcja „Z 
filmem na ty” w „Pałacowym” 
(prowadzona także w Gnieźnie 
i Śremie) oraz Dyskusyjny 
Klub Filmowy i Kino Intere-

W Teatrze Sensacji kolejne 
„kryminały” — „Morderstwo 
odkrywa prawdę” Patricka 
Quentina i „Grobowiec rodzin 
ny” Aleksandra Rowińskiego.

W trosce o kształt artystycz 
ny spektakli, Naczelna Redak 
cja Widowisk Teatralnych 
TVP zaprasza do współpracy 
czołowych inscen (zatorów i ak 
tor iw z całego kraju. (PAP) 

Ryby z probówki
Dokończenie ze str. 3 

większeniu powierzchni sta­
wów gospodarstwa. Powsta­
wać będą przede wszystkim w 
wyeksploatowanych odkryw­
kach konińskiej kopalni wę­
gla. Po roku 1981 ma ich być 
800 hektarów. Umożliwi to 
wtedy odławianie co roku 1009 
ton ryb (obecnie łowi się w 
całym kraju 32 000 ton ryb 
słodkowodnych).

Tak rozbudowana hodowla 
potrzebować będzie w Gosła­
wicach rocznie 2 000 ton pasz. 
Specjalną wytwórnię pasz pro 
jektuje się w Darłowie o wy­
dajności 15 000 ton rocznie. Po 
wstanie ona w tej pięciolatce, 
obsłuży intensywnie rozwija­
ną hodowlę przy elektrow­
niach, którą zapoczątkowano 
w konińskich zbiornikach.

hodowla a Środowisko

Nasze wody śródlądowe nie 
są bogate w rybv ani ilościo­
wo, ani gatunkowo. Toteż 
opracowuje się obecnie po­
dział kraju na akweny wodne 
o charakterystycznych ce­
chach naturalnych i dla każ­
dego z nich ustali się zestaw 
gatunków ryb najbardziej od­
powiednich. We wrześniu spot 
kali się w Gosławicach kra­
jowi specjaliści rybactwa, by 
ustalić metody tego przedsię­
wzięcia i zapoznać się z osiąg­
nięciami miejscowego gospo­
darstwa rybackiego.

Przemysłowa produkcja na­
rybku i opracowywana mapa 
akwenów umożliwią zwiększe­
nie ilości ryb w wodach śród­
lądowych i zapewnią lepsze 
rezultaty zarybiania. Zdarza 
się jeszcze bowiem, że 95 pro­
cent wpuszczonego narybku

sujących Filmów w „Warcie” 
skupiły w ubiegłym roku oś­
wiatowym 13 000 młodych. W 
najbliższym czasie rozpocznie 
zajęcia Poznański Ośrodek Ta­
neczny z kursami tańca towa­
rzyskiego, klubami i zespołem 
tańca amatorskiego, będący 
jeszcze jedną formą „uniwer­
syteckiej” działalności.

Mówi mgr Feliks Czarnecki, 
starszy wizytator Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, zajmu 
jący się problematyką nauki 
dla pracujących: uniwersyte­
ty robotnicze są jedną z 32 in­
stytucji w kraju, organizują­
cych działania w zakresie oś­
wiaty pozaszkolnej. Poznańskie 
placówki są wysoko notowane, 
pracują dobrze, wychodząc na­
przeciw ogromnemu w tej mie­
rze zapotrzebowaniu społecz­
nemu. Ostatnie posunięcia 
władz oświatowych zmierzają 
do specjalizacji poszczególnych 
placówek zajmujących się 
kształceniem. Uniwersytety ro­
botnicze ze swoimi specyficz­
nymi formami działania mają 
do spełnienia wiele zadań.

T. G.

Dywany wysokiej 
jakości - z odpadów 
Załoga Zielonogórskiej Fa­

bryki Dywanów w skali rocz­
nej dostarcza na rynek krajo­
wy 1 milion 100 tysięcy me­
trów kwadratowych dywanów 
typu „boucle” i chodników. 
Bazując na surowcach odpado 
wych przemysłu włókiennicze 
go z różnych regionów kraju, 
wytwórnia osiąga aż 96,4 pro­
cent wyrobów w I gatunku i 
zabiega obecnie o znak jako­
ści.

Zielonogórskie dywany i 
chodniki od lat nie spotkały 
się z reklamacją klientów. Jest 
to głównie rezultat starannej 
i odpowiedzialnej pracy 300- 
osobcwego kolektywu fabry­
ki, wśród którego ponad 70 
procent stanowią wysoko kwa 
lifikowani rzemieślnicy, za­
trudnieni średnio już po 20 
lat.

Pracując w systemie trzy- 
zmianowym, przy pełnym wy­
korzystaniu potencjału ma­
szyn i urządzeń, załoga zielo­
nogórskiej wytwórni skiero­
wała w br. na rynek dodatko 
wo już 12 000 metrów kwadra 
towych dywanów i chodni- 

1 ków.

ulega zniszczeniu na skutek 
niewłaściwego doboru gatun­
ku i środowiska wodnego. 
Opracowano więc naukowe 
sposoby produkcji narybku 
metodą przemysłową, m. in. w 
Gosławicach, które przyczy­
nią się do przywrócenia w śro 
dowisku naturalnym właści­
wego składu ilościowego i ga­
tunkowego fauny.

Wyjaśnijmy na koniec pro­
blem budzący kontrowersje. 
Przemysłowa hodowla ryb 
zmusza m. in. do stosowania 
nowych metod połowu. W Go­
sławicach łowi się ryby rów­
nież prądem. Narosło wokół 
tego sposobu wiele nieporozu­
mień.

Łowienie ryb prądem we­
dług metody stosowanej w Go 
sławicach — nic zabija na­
wet najmniejszej rybki. Napię 
cle wytwarzane między elek­
trodami umieszczonymi w wo­
dzie jest niskie i działa na ry­
by jak magnes. Płynąc do prą 
du przepływają między elek­
trodami i zgarniane są przez 
sieci, umieszczone z tylu. Nie­
dowiarków przekona fakt, że 
w ten sposób odławia się ry­
by do dalszej hodowli.

* / '
Kilkuletnia . działalność 

Państwowego Gospodarstwa 
Rybackiego w Gosławicach 
jest przykładem inwencji, nie- 
zadowalania się wykonywa­
niem tylko powierzonych za­
dań. Nowatorskie doświadcze­
nia spowodowały, że już dziś 
mówić można o wpływie tego 
gospodarstwa na rozwój hodo 
wli ryb w kraju, na wzrost 
naszych zasobów żywności.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Trener Cypru - P. Christallis:

„Polacy bardzo mi $i? podobali11
Mimo wysokiego zwycięstwa 5:0 reprezentacji Polski w 

piłki nożnej z Cyprem, spora część sympatyków tej dyscypiiliy 
czuwa pew.en niedosyt. Przypuszczano, ze białoczerwoni ro^F’ 
mią drużynę gości. A co sądzą o meczu najbardziej zainteresować 
oraz niektórzy bezpośredni uczestnicy zdarzeń na uoisku? 11
Trener Jacek Gmoch: ,,Jestem 

zadowolony z wyniku, zespół grał 
z pełnym zaangażowaniem i rea­
lizował zadania taktyczne. Pogoda 
— miękkie boisko i duża wilgot­
ność powietrza — sprzyjała Cy­
pryjczykom, W sumie oddaliśmy 
ok. 50 strzałów, przeciwnik chciał 
przegrać nisko i stosował taktykę 
wzmocnionej defensywy. Grając 
przeciwko trzem stoperom trudno 
skutecznie strzelać. Wiele piłek zo 
stało zablokowanych. Błędem na­
pastników było nieblokowanie 
bramkarza, który swoją szybko­
ścią i świetnym wybieganiem na 
przedpole uratował drużynę od 
wyższej porażki. Nie wyróżniam 
nikogo personalnie, jestem zado­
wolony ze wszystkich uczestników 
gry”.

Trener Panicos Christallis: „Re­
zultat 0:5 z trzecią drużyną świata 
nie jest kompromitujący. Polacy 
bardzo mi się podobali, ich kolek 
tywna gra i duża szybkość mogły 
zaimponować. To, że gospodarze 
nie zdobyli więcej bramek stało 
się głównie z winy napastników, 
którzy tworzyli pod naszą bramką 
wielki tłok. Duńczycy w Kopenha 
dze grali bardziej indywidualnie 
i wydają mi się niebezpieczniej­
szym dla nas przeciwnikiem. W 
polskiej drużynie wyróżniam prze 
de wszystkim obydwu skrzydło­
wych — Terleckiego i Sybisa oraz 
Lubańskiego.

Kazimierz Deyna: „Mogliśmy 
wygrać jeszcze wyżej, ale zbyt 
wiele atakowaliśmy środkiem boi 
ska. Po deszczu nawierzchnia sta 
dionu była lepsza niż podczas piat 
kowego treningu. Przeciwnik na­
stawiony był wybitnie na defen­
sywę i nie załamywał się nawet

naszym wysokim Prowadzeniem
Włodzimierz Lubański- ' 

zentacja Polski jest w tej chw?. 
niezwykle silnym zespoleni, 
największy atut, to wielka szyb, 
kość i znakomita gra bez pitki, pj 
czątkowo trema paraliżowała mo­
je ruchy, ale stopniowo pozbyłem 
się jej i w sumie chyba nie za. 
wiodłem. Byłem nawet bliski zdo 
bycia upragnionej bramki. Naj. 
ważniejsze, że znowu mogłem zM 
leźć się w reprezentacji i nie by 
ło kłopotów z dopasowaniem 
do zespołu. Cała drużyna wyka. 
zuje obecnie wielką dyscypliny 
taktyczną”.

EKSPERYMENTY 
Z „HAPPY-ENDEM"

Trener Jacek Gmoch nie ustaje 
w poszukiwaniach, nie unika no­
wych, oryginalnych koncepcji ta 
tycznych. Tak było w Porto, i tak 
było w Warszawie. Z doświad­
czeń tych dwóch wynika jednak, 
że nie były to eksperymenty dia 
eksperymentów. Nowe rozwiąza­
nia przyniosły konkretne efek­
ty. Nie tylko w postaci dwóch 
cennych zwycięstw, ale w fer­
mie cennych wniosków o umiejet 
nościach i wszechstronności po­
szczególnych piłkarzy, ich predys 
pozycjach.

Być może przy zastosowani! 
tradycyjnego ustawienia goście 
wyjeżdżaliby z Warszawy z wiąk 
szym bagażem bramek, ale tre­
ner Gmoch miałby wówczas zna­
cznie mniej danych, niezbędnych 
w tworzeniu nowego zespołu re­
prezentacyjnego.

Jeszcze przed miesiącem nikt 
nie wierzyłby, że Henryk Kas- 
perczak — typowy pomocnik, sta 
nie się tak wartościowym obroń­
cą. Pomyślna próba w Porto, zo­
stała powtórzona w Warszawie i 
piłkarz mieleckiej Stali znów na 
leżał do najlepszych na boisku.

Długo czekał na reprezentacyj­
ny debiut bramkarz Zygmunt 
Kukla. Powołany wreszcie do re 
prezentacji wykazuje wielkie w 
lory, których — co prawda - w 
meczu z Cyprem nie miał okazji 
ujawnić. Wielkim odkryciem no. 
wego selekcjonera jest Stanisław 
Terlecki — piłkarz, o którym od 
dawna mówiono, że jest wielkim 
talentem.

Pełnowartościowym reprezen­
tantem sj^ał się Zbigniew Bo-j 
niek, wiele braw zebrał Henryk 
Maculewicz, który od niedawna 
zawodził raczej w meczach mię­
dzypaństwowych. Piękne perspek 
tywy mają przed sobą Włodzi­
mierz Mazur i Janusz Sybis. A 
są przecież jeszcze sprawdzeni i 
zaprawieni w bojach: Andrzej 
Szarmach, Kazimierz Deyna, Wie 
dzimierz Lubański, Władysław 
Zmuda i nie grający w meczu a 
Cyprem: Grzegorz Lato, Woj­
ciech Rudy, Antoni Szymanow­
ski...

Powoli rysuje się szkielęt dru­
żyny, a także styl jej gry- An; 
bicją trenera Jacka Gmocha je* 
stworzenie teamu na miarę nsp 
lepszych jedenastek Europy, 1 
konsekwencja i zapał z jakimi 
pracuję, a także niekonwencjo­
nalne metody szkoleniowe, które 
wprowadza, wróżą mu powodze­
nie.

Najtrudniejsze próby polskich 
piłkarzy jeszcze przed nimi. Me­
cze z Duńczykami (1 maja 
w Kopenhadze i 21 września 
w Polsce) oraz rewanż z Portu­
galczykami (29 października 1!( 
r.) rozstrzygną o awansie do 
nałów Mistrzostw Świata. (?A“

Owacje 
dla W. Fibaka 

w Wiedniu
Zdaniem obserwatorów pa­

sjonującego finału turnieju o 
„Grand Prix” Fischera w 
Wiedniu był to jeden z najlep 
szych halowych meczów teni­
sowych. Wojciech Fibak czuł 
się doskonale na niezbyt szyb 
kiej nawierzchni z tworzywa 
sztucznego. Jego retury często 
zaskakiwały Ramireza i Mek­
sykanin kilkakrotnie nawet 
nie wystartował do mijających 
go piłek i podnosił w górę rę­
kę na znak uznania dla Pola­
ka. Amerykanin Brian Gott- 
fried, będący partnerem Rami 
reza w grze podwójnej, po me 
czu gratulując naszemu teni­
siście stwierdził wręcz, iż nie 
widział stojącego na tak wy­
sokim poziomie meczu teniso­
wego w hali.

Radość naszego reprezentan­
ta była tym większa, iż prak­
tycznie zwycięstwo w finale 
turnieju „Grand Prix” zapew­
niło mu awans do wymarzone­
go turnieju ośmiu mistrzów — 
„Mastera 76”.

Po zakończeniu wielkiej gry, 
transmitowanej w całości 
przez austriacką telewizję, 
Wojciech Fibak otrzymał na­
grodę sponsora turnieju — pro 
ducenta nart — Fischera. Naj­
nowszy typ nart Fischera wrę 
czył Fihakowi sam Franz 
Klammcr, najpopularniejszy 
przedstawiciel zimowych spor 
tów w Austrii.

Publiczność zgotowała oby­
dwu graczom frenetyczną owa 
cję. Obaj grali doskonale, im­
ponowali bogatym repertua­
rem uderzeń, precyzją i potny 
słowością. Gra była wyrówna­
na, ale Fibak w decydujących 
momen/ach okazał się odpor­
niejszy psychicznie od lidera 
„Grand Prix”. w końcówce 
desperackie ataki Meksykani­
na ąolak stopował znakomity­
mi minięcia mi oraz listowany­
mi Izbami. Obaj rywale często 
atakowali przy siatce, gdzie do 
chodrziło do emocjonujących 
wymian Wolejowych. Jak 
stwierdza Austriacka Agencja 
Prasowa — Fibak dzięki temu 

' zwycięstwu ostatecznie udo- 
: wodnił, że należy mu się mia­

no jednego z najlepszych teni­
sistów świata.

*
1 listopada rozpoczął się w Lon­

dynie kolejny turniej tenisowy 
„Grand Prix”. Organizatorzy za­
prosili do udziału w nim m. in. 
Wojciecha Fibaka, który został 
rozstawiony z nr 6. Oto kolejność 
rozstawienia: nr 1 — Raul Rami- 
rez (Meksyk), 2. Eddie Dibbs 
(USA), 3. Arthur Ashe (USA), 4. 
Manuel Orantes (Hiszpania). 5. 
Stanley Smith (USA), 6. Wojciech 
Fibak (Polska). 7. Jaime Filio! 
(Chile), 8. Cliff Richey (USA>.

Turniej młodych laskarzy

Katowice przed
W dniach 30 i 31 

br. w Siemianowicach 
turniej młodych reprezen't,.
miast w hokeju na trawę (o h 
21). Zwyciężyły Katowice P * 
Poznaniem, (ad)

Szermierka
K. Szymkowiak 

drugi w Katowicach 
W ostatnim dniu rozgU* nit 

w Katowicach ogólnopolsK’ ; 
nieju klasyfikacyjnego w 
ce walczyli szpadziści. je'5 
<7 zawodników. Podobni® 
koledzy w innych bror-iic- 
zali oni duże zaległości tr 
we i słabą formę. -do^ 

Zwyciężył Feliks r)r0‘’ pf-ei 
(GKS Katowice) 5 
Krzysztofem Szvmkowiakle j^.- 
ta Poznań) 3 zwyc. i 2 
kowskim rGKS Katowice) 
c.ęstwa. (PAP)

W Paryżu wySr£1'

E. Dibbs
*<■- Turniej tenisowy w na 

kończył się zwycięstwem ' 
kanina Eddie Dibbsa- ” 
Dibbs pokonał Chili jczy^Lo) 
Fillola 5:7, 6:4, 6:4, 7:6-

Podstawowym tworzywem 
repertuaru „teatru milionów” 
jest literatura narodowa, 
zwłaszcza — klasyka. Z lite­
ratury staropolskiej zobaczy­
my m. in. inscenizację „Krót­
kiej rozprawy między panem, 
wójtem a plebanem” Reja. Z 
późniejszego okresu pochodzi 
„Powrót posła” Niemcewicza, 
„Barbara Radziwiłłówna” Fe­
lińskiego, „Rewolwer” Fredry, 
„Ich czworo” Zapolskiej czy 
„Noc listopadowa” Wyspiań­
skiego. W różnorodnej formie 
będą prezentowane widowiska 
współczesne. Do szczególnie 
interesujących zamierzeń na­
leży przygotowywany przez 
Teatr Faktu spektakl o wyda­
rzeniach roku 1939 — „Przed 
burzą” wg scenariusza Ryszar 
da Frelka i Włodzimierza T. 
Kowalskiego. Teatr Małych 
Form zapowiada m. in. adap­
tację „Opowiadania z psem” 
Jarosława Iwaszkiewicza.

Nie zabraknie też klasyki i 
współczesnej literatury świa­
towej. Będą to takie pozycje, 
jak „Juliusz Cezar” Szekspira, 
„Rewizor” Gogola, „Letnicy” 
Gorkiego, „Małżeństwo Kre- 
czyńskiego” Suchowo-Kobyli- 
na. „Nigdy nic nie wiadomo” 
Shawa, „Play Strindberg” 
Duerrenmatta, sztuka współ­
czesnego radzieckiego drama­
turga Borysa Ła.pina „Klau­
dia”.



Spółdzielnia Rzemieślnicza Blacharsko - Instalacyjna 
w Poznaniu, ul. Wierzbowa 3/4

PRZYJMIE
dla potrzeb zrzeszonych warsztatów rzemieślniczych

KANDYDATÓW
do nauki w zawodzie o specjalności:

MONTERA INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWA­
NIA, WODNO-KANALIZACYJNEGO, GAZOWEGO

< MONTERA IZOLACJI TERMICZNYCH: CIEPŁO
I ZIMNOCHRONNYCH

< DEKARZA I BLACHARZA BUDOWLANEGO

SPAWACZA AUTOGENICZNEGO I ELEKTRYCZNEGO
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — Dział 

Admin. - Gospod. Spółdzielni, pok. nr 17.
4830-K1

ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE, 

że z dniem L XI. 1976 roku
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO - MONTAŻOWE 
„PROMER” w POZNANIU

ZOSTAŁO PRZENIESIONE 
z uL Grunwaldzkiej 225

NA UL. SCZANIECKIEJ 8 
nr kodu 60-959, nr skr. poczt. 1096.

Aktualne numery telefonów:
66-53-14, 625-45, 638-27.

4757-K1

Sprzedam buty do tury­
styki wysokogórskiej. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3377g.

© Samochody

Sprzedam Fiata 125p-1300, 
rok 1971, przebieg 73.000 
km. Silnik i podzespoły 
po remoncie. Tel. 67-25-29. 

2957g

Przedsiębiorstwo spółdzielcze w Poznaniu
POSZUKUJE

LOKALI) NA PRZYCHODNIĘ LEKARSKĄ
Lokal powinien odpowiadać następującym warunkom: 

powierzchnia powyżej 45 m8, parter lub półsuterena, 
sanitariaty, c. o., telefon, dogodny dojazd kilkoma 

liniami komunikacji miejskiej.
Oferty „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla 4855-K1

Dwie kulturalne student­
ki, poszukują niekrępują 
cego pokoju z wygodami. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2717g.

Praca @ Nauka
Rutynowana krawaciarka 
Ebna zaraz. Oferty - 
prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 5593g. ________
Opiekunkę do rocznego 
dziecka, przyjmę zaraz na 
stale. Warunki bardzo do­
bre. Osobny pokój. Wia­
domość: Dzierżyńskiego 37 
(sklep z konfekcją).1 P 5244g

Korepetycje i przygoto­
wanie do egzaminów — 
matematyka i j* niemiec 
ki, Tel. 525-12, Przewoźny. 

5070g

Kupno O Sprzedaż
Stare monety, kufle do 
piwa, szable, sztylet, ży­
randol świecowy, lampę 
naftową, ciekawy mały 
zegar w metalu, w drze­
wie, tacę, szkatułkę, róż­
ne starocie, kupię. Umiń 
skiego 7a m. 30, Wilda, 
od godz. 14. 2661g

Sprzedam krzewy róż wiel 
kokwiatowych i wielo­
kwiatowych oraz podkład 
ki „Rosa multiflora”. O- 
grodnictwo — Wojciech 
Błaszczyk, Ulejno, poczta 
63-012 Dominowo. 2325g 
Palmę piękną, ozdobną, 
nadającą się do sali re­
prezentacyjnej instytucji 
państwowej — sprzedam. 
Zgłoszenia: Adamski, Po­
znań, Matejki 33 a, tel. 
633-93. 5242g
Nowy męski kożuch (ob­
szerny) — sprzedam. Ul. 
Żerkowska 46. 3231g
Sprzedam porcelanę Gi- 
sche, 1920 r., kompletny 
serwis obiadowy na 8 o- 
sób. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3314g.
Sprzedam okazyjnie ciąg 
nik Super 50, po remon­
cie kapitalnym. Rzepin — 
tel. 274, po godz. 16. 

3239g

Sprzedam gabinet gdań­
ski. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3310g.
Sprzedam wykładzinę po 
dłogową „lentex” 26 m2. 
Tel. 20-34-59, po godz. 16. 
________________ 3327g
Sprzedam oszklony bu­
fet 2,20 m długi. Sikor­
skiego 36 m. 9, tel. 33-25-45

__________________ 3330g
Pierścionek z brylancika­
mi ponad karat, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3333g.

Zabezpieczenia antykoro­
zyjne karoserii — wyko­
nuje warsztat blachar­
sko - lakierniczy, Poznań- 
Piątkowo, ul. Wojciechów 
skiego 35 — Czajka.
_____________________ 4729g

Sprzedam Syrenę 105 — 
rocznik 1973, stan bardzo 
dobry. Wiadomość: tel. 
598-28, godz. 18—20. 5475g
Sprzedam Syrenę 105 L. 
Odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4269g.
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3122g

© Lokale
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-l do M-3 we 
Wrześni. Zgłoszenia: a- 
dres grzecznościowy — 
Września, ul. Słowackie­
go 30 m. 1, Spychała.
_____________________ 2701g

Wezmę w dzierżawę mie­
szkanie, domek z ogro­
dem. • Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2719g

Fotel dentystyczny „A- 
dams” — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3368g.

Sprzedam akordeon włos 
ki, 90-basowy. Śniadec­
kich 17 m. 4, tel. 610-64.

3388g

Sprzedam Warszawę Pick- 
i up - 204, w dobrym sta­
nie. Wojtczak, 62-270 Kle 
cko, ul. Majdany 1.

_____________ 3153g
Sprzedam wał korbowy 
do Syreny 104. Zaniemyśl 
— Kwiatowa 6. ' 3197g

Małżeństwo bezdzietne po 
studiach, członkowie SM 
— poszukuje zaraz pokoju 
z kuchnią, chętnie cen­
trum. Możliwość pomocy 
w nauce. Wiadomość: do 
godz. 15, tel. 428-83.

5694g

Sprzedam tanio ślubną 
suknię na szczupłą osobę, 
wzrost 168 cm. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3344g.

Sprzedam maszynę do 
szycia „Pfaff”. Ul. Skry­
ta 2 m. 6. 3272g

Sprzedam zagraniczny, no 
wy kożuch z czapką, 1,70 
cm. Wiadomość, tel. 508-21 
godz. 8—13. 3288g
Sprzedam spacerówkę nie 
miecką. Ul. Młyńska 6 m. 
15, od godz. 16 do 18. 
__________________  3307g 
Sprzedam pianino czarne, 
krzyżowe. Tel. 67-17-99. 

3309g

Dnia 30 października 1976 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 74

STEFAN SAMUEL
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Nowym 
Tomyślu.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

5734g

+ Dnia 29 października 1976 roku zmarła moja 
i najukochańsza żona, śp.

ROZALIA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. o go­
nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
M Ą Z

2844-U3

+ Dnia 28 października 1976 r. zmarła najuko- 
nansza mamusia, teściowa i babunia

STANISŁAWA CIEŚLAK
z domu Nowicka

cmentarzu0<lbę?zie słę dnia 3 bm- 0 g°dz- 13 na 
‘"eniarzu junikowskim.

Strapiona

Ul. , 0 nieskładanie kondolencji.M°ttego lia m. 12. 5704g

t na zaw Pa^dziernika 1976 r. odeszła od nas 
ciężkich Z(Sze’. namaszczona Olejami św., po 
najdrożw=14rpienłach w 49 roku życia, moja 

a żona, mama, babcia i teściowa, śp.

FRANCISZKA NOWACKA
z domu Witrowska

na 3 bm‘ <środa>’ 0 Sodz. 14arzu na Miłostowie.
W smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Mł°dej Gwardii 10.
Pi osim y o nieskładanie kondolencji.

2882-U3

kich 4976 r- zmarła po krót-
chańsza r/J^^ch cierpieniach, nasza najuko- 
docia i a’ teściowa, babciunia, siostra, szwagierka, śp.

IRENA GODZIEWSKA
* 0? T* 7 ci 1

cnientarC^ł’^dzi.e się dnia 4 hm. o godz. 13.40 
arzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

^^^^i^icza 19 m< 7
5728g

j - —asaBBnMmraEDBnnnEKRg
| Dnig ii

Po dłuai^^^^Hika 1976 r. w wieku lat 39, 
§le-> chorobie zmarł

STANISŁAW PIECHOWIAK

w Chludowie.
dnia 3 listopada br.

W smutku 
żona z

pogrążona
rodziną

5738g

Perkusję sprzedam. Tel.
613-69 . 3435g

Sprzedam, względnie za­
mienię na Fiata komplet 
urządzeń do napełniania 
nabojów autosyfonowych. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3379g.

Minikalkulator, okazyj­
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3438g.

Obcokrajowiec — pracow 
nik naukowy — poszuku­
je M-l lub M-2. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2706g.

Świnoujście! M-4 trzypo­
kojowe, II ptr., spółdziel 
cze — zamienię na rów­
norzędne lub dwa mniej­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2810g.

W Jarocinie — M-3, za­
mienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań - Dębiec, 
ul. Cieszyńska 10. 2848g

Kupię własnościowe M-4, 
trzypokojowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2865g;

Zamienię mieszkanie ty­
pu M-5, Rataje, Osiedle 
Piastowskie — na dwa 
M-3, na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2889g.

Zamienię M-2, w nowym 
budownictwie, telefon, 
śródmieście Łodzi — na 
podobne w Poznaniu. Po 
znań, tel. 744-50. 2918g

Zamienię M-3 własnościo­
we Jeżyce - Norwida — 
na podobne Winogrady, 
lub Os. przy Obornickiej. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2991g.

Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju na o- 
kres roku. Oferty „pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2940g.

Działkę ogrodniczą, uzbro 
joną i ogrodzoną, 25 km 
cd Poznania, oddam w 
dzierżawę. Wiadomość: 
Puszczykówko, ul. Nie­
złomnych 28. 2988g
W Koninie — sprzedam 
działkę budowlaną. Wia­
domość-: Antoni Dziub- 
czyński, Konin, Wiosny 
Ludów 9. 2931g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, willowego, z o- 
grodem, po sprzedaży, ca 
ły wolny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3O87g 
Okazyjnie sprzedam poło 
wę willi z ogrodem, ko 
nieczność zamiany miesz 
kania lokatorskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3096g.

Sprzedam Fiata 125p- 
1300. Wolsztyn, H. Sawie 
kiej 3 m 3. 3242g
Sprzedam Volkswagena - 
furgon 1300. Zbigniew Mil 
ler, 62-700 Turek, ul. Kali 
ska 12, tel. 4818. 2800g

Odstąpię mieszkanie sa­
modzielne dwupokojowe, 
c. o. na kilka lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3416g.
Mieszkanie kwaterunko­
we w Gnieźnie — 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, te­
lefon — zamienię na mie 
szkanie 2-pokojqowe z 
przynależnościami w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3106g

Pokój nieumeblowany — 
wynajmie pracujący czło 
nek SM. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2876g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w nowym budów 
nictwie M-3 lub M-4 w 
Poznaniu, lub dom, może 
być do wykończenia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2877g.

Dwie panie pracujące, po 
szukują pokoju, najchęt­
niej Bonin lub Sołacz. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2949g.

Domek jednorodzinny du 
żym ogrodem, Puszczyko 
wo, przy stacji kolejowej 
i autobusie — zamienię 
na jednorodzinny, małym 
ogrodem, Lesznie, Rawi­
czu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3130g.

Warszawę, okazyjnie ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2816g.

Sprzedam Moskwicza 412. 
Kaźmierczak, Konarzewo, 
ul. Szkolna 8. 2893g

ŁMHtŁU!

Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych w Po­
znaniu, z żalem zawiadamia, że 28 października 
1976 roku zmarł tragicznie w wieku lat 50

ZENON STRAŻYNSKI
aktywny działacz społeczny, opiekun młodzieży, 
członek Komisji Egzaminacyjnej Izby Rzemieśl­

niczej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek^ 2. XI. 1976 r. 
Ó godz. 15 na erhentarżu w Naramowicach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Zarząd i pracownicy Cechu
___________________________________________ 2867-K 3Z. -----

Dnia 30 października 1976 r. zasnął w Bogu 
mój ukochany mąż

mgr ANTONI SALOMON
Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 2

stopada o 
Sołaczu.

Pogrzeb 
o godz. 10

godz. 9 w kościele parafialnym

odbędzie się dnia 3 listopada 
w Krościenku.

li­
na

br.

W głębokim żalu pogrążona 
ZONA

ss
5750g

TW dniu 31 października 1976 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł, przeżywszy 
lat 69, mój najdroższy i .najukochańszy mąż, 

nasz najlepszy, kochany tatuś, teść i dziadek, 
śp.

IGNACY JAGODZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 listo­

pada br. w Krotoszynie.
Pozostaje w głębokim żalu 

żona z dziećmi i rodziną 
5737g

tDnia 29 października 1976 r. zakończyła swój 
pracowity żywot w 83 roku życia, nasza 
ukochana matka, teściowa, siostra i babcia, śp.

KONSTANCJA PRACEL
z domu Zieleśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Gostyńska 70. 5732g

tDnia 29 października 1976 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, 

przeżywszy lat 79, śp.

MARIA WIERZBICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. o go-

dżinie 11 na cmentarzu na

W głębokim 
R O

Ul. Chwaliszewo 67 m. 18.

Miłostowie.

smutku pogrążona

5744g

tDnia 28 października 1976 r. zginął śmiercią 
tragiczną nasz najdroższy syn, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 21

PIOTR PIECHOTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona 
RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
5701g

Rencistka z córką, poszu 
kuje pokoju z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2728g.

Wynajmę pokoik samot­
nej rencistce. Puszczyków 
ko, ul. Niepodległości 20.

2689g

Odstąpię pokój nieume­
blowany, małżeństwu, na 
dwa lata, płatne z góry, 
Os. Plewiska. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2881g.

Gniezno — studiująca, pra 
cująca, szuka pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2913g.

Dnia 30 października 1976 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój jedyny i najdroż­
szy mąż, tatuś, syn, nasz ukochany brat, zięć 
i szwagier, śp.

ANDRZEJ BIAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada br. 

o godz. 15 z domu żałoby" w Pobiedziskach.

Pobiedziska, pl. 22 Lipca 15.
Zona z synkiem i rodziną

5733g

Dnia 28 października 1976 r. zmarł śmiercią 
tragiczną w wieku 21 lat nasz drogi i serdecz­
ny Kolega

PIOTR PIECHOTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
koledzy i współpracownicy

WPK Poznań
5713g

s. t p.
Dnia 31 października 1976 roku odszedł od nas 

po długiej i cierpliwie znoszonej chorobie 
mój drogi mąż, nasz kochany tatuś, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 58, śp.

JAN WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada 

o godz. 11.50 na cmentarzu ' ' '
W głębokim 

żona 
Ul. Opalenicka 15 m. 1.

br.
górczyńskim.
smutku pogrążona 
z dziećmi

5737g

tW dniu 30 października 1976 r. zmarła w wie­
ku lat 66, nasza najdroższa mama, teściowa 
i babcia, śp.

HELENA PIĄTKOWSKA
z domu Kroczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. o go­
dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

Ul. Południowa 71.

W smutku pogrążona
RODZINA

5754g

+ Dnia 29 października 1976 r. zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św.

ANNA MROCZKOWSKA
z domu Jezierska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Głogowska 112.

tw dniu 30 października 1976 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach w wieku 72 lat nasz naj­
droższy tatuś, brat, teść, dziadek i pradziadek, 

śp.

LEON LULKIEWICZ
Odprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża 

na cmentarz parafialny w Buku, nastąpi dnia 
3 listopada br. o godz. 14.

Strapiona
RODZINA

Buk, Świerczewskiego 6. 5746g

DOM KULTURY 
Zagłębia Miedziowego w Lubinie 

zatrudni 
INSTRUKTORA - CHOREOGRAFA 
do istniejącego Zespołu Pieśni i Tańca 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste pod adre­
sem: DKZM 59-300 Lubin, ul. Czerwonej 

Armii 1, tel. 419-24, 410-24, 
województwo legnickie.

2426-K2

Przyjmę na wspólny po­
kój, młodszego pana pra 
cującego. Poznań, ul. Ko
zia 15 m. 2. 2956g

Studentka, pilnie poszu­
kuje pokoju. Tel. 20-37-66
— po południu. 2974g

Zamienię M-3 Winogrady 
— na równorzędne Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2975g.

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, poszukuje poko 
ju lub dwóch pokoi z ku 
chnią, chętnie przy star­
szej pani. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3040g

© Nieruchomości
Kupię dom parterowy lub 
dom piętrowy jednoro­
dzinny, niewykończony w 
Poznaniu, lub na przed­
mieściu. Oferty — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam parcelę 400 m! 
pod budowę w Boszkowie, 
woj. leszczyńskie (150 m 
od plaży, przy dworcu 
kolejowym). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5529g.
Sprzedam działkę budów 
laną Suchy Las — Jelo­
nek. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2735g.
Kupię działkę w okoli­
cach Kiekrza. Tel. 67-10-56.
po godz. 16. 2993g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, parterowy, cztery 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, woda, c. o. Marian 
Marchwiak, Żerków, ul. 
Górki 1. 2942g
Dom trwały, przy jezio­
rze, lesie, kupię, w pro­
mieniu 50 km od Pozna­
nia. Oferty: 60-961 Po­
znań 36, skrytka poczto-
wa 3. 2967g
Leszno! Sprzedam dom z 
c. o„ wyłączony z dużym 
ogrodem. Tel. 30-60, po 
godz. 18. 2982g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego z ogrodem 
1400 m!, blisko Poznania, 
w rozliczeniu może być 
mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3190g.
Kupię willę lub pół domu 
bliźniaczego do wykończę 
nia, warunek blisko tram 
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3248g
Działkę budowlaną w 
Czerwonaku lub Boguci- 
nie, przy lesie kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3252g.
Działkę rekreacyjną w 
Kamińsku lub Wojnówku 
— kupię. Oferty „Pras?” 
Grunwaldzka 19 dla 3293g
Kupię działkę z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3256g.
Kupię w Poznaniu narce 
lę pod zabudowę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3334g.

@ Różne
Parkiet (mozaikę), wykła 
dżiny układam, bezpyło- 
wo cyklinuję. Zakład U- 
sługowy, Nowakowski, tel.
739-58. 3553g
Bezpjdowe cyklinowanie, 
układanie parkietów, wy 
kładzin podłogowych — 
lakierowanie. Zakład U-
sługo wy 
647-95.

Kantak, tel.
5090g

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73 — Szaj. 4842g
Spawarki, zgrzewarki o- 
feruje „Technoremont”, 
Gdynia, ul. Korzeniowskie 
go 4, telefon 21-33-27.

2384-K2

© Matrymonialne
Dokucza Cl samotność? — 
pomoże _Blu.ro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań,
Strusia 9.

s. t p.

EMILIA KARGE
zasnęła w Bogu w dniu 
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się

27 października 1976

3682g

5741 g

Poznań, al. Reymonta 7 m. 4i

- , dnia 4 listopada br.
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pozostają 
siostra i rodzina

5743g

tDnia 29 października 1976 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, śp.

MICHAŁ SRÓDECKI
emeryt PKP, członek ZBoWiD 

odznaczony Odznaką Honorową Miasta Pozna­
nia i Medalem Pamiątkowym za Udział w Wal­

ce o Poznańską Cytadelę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Zamkowa 7 m. 12. 2884-U3

_Blu.ro
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OPERA
POLSKI 

CU”.
NOWY 

Cbicggi”.

g.
g.

g.

19 „Traviata”.
19 „Derby vv pała-

19 „Awantura w

KDF MUZA — ; 
„Guyby Don Juan 
(fr. 18 1.), g. 17.45 „

g 12.30, 15.30 ; 
był kobiecą” S 
Zidmo wolno- ".Widmo wolno

Ści” (fr. 18 1.), g. 20 DKF „1 
ra” (s zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15

.Kanie-

,AfO-
nia” (radź, b o.), g. 17 Kluby X
Muzy; g. 
graf” 

APOLLO

19.30 DKF „Kinemato

g. 10, 12.30, 15, 17.30,
20 „Zagrożenie” (poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18,

Ogólnopolski konkurs 
młodych skrzypków

Na osiem listopadowych dni (21—28) stanie się Poznań sto­
licą polskiej wio.mistyki. Do organizatorów Ogólnopolskie­
go Konkursu Skrzypków im. Zdzisława Jahnkego, który w 
tych dniach się odbędzie — Poznańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego im. H. Wieniawskiego i Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej — napłynęło 61 zgłoszeń ze wszystkich ośrod­
ków muzycznych kraju.
Impreza zamknie niejako 

cykl dorocznych konkursów
j młodych wiolinistów (pierw- 
S szy: kontrabasistów i wi ol en -
J czelisfćw odbył się przed dwo 
| ma taty, drugi: altowiolistów 
i— w roku ubiegłym), zainócjo

29.15 „Brunet wieczorową parą” 
(poi. 12 1.).

GONG — g. 10, ł’, 16, 18 „Aresz­
tuję cię przyjacielu” (ang. 15 1), 
g. 20 — „Saadakan nr 8” (jap. 18

GRUNWALD g. 17, 19.30
„Szczęki” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18
„Niewinni o brudnych 
(fr. 18 1.), g. 20.15 „Czas
nia” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 
tajemniczego blondyna” (

rękach” 
umiera-

) „Powrót 
(fr. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Piaf” 
(fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Charley Varrick” (USA 18 
1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Moty­
lem jestem czyli romans 40-latka” 
(poi. b.o.), g. 20 — s. zamkn.

OSIEDLE — g. 16 „Trzej 
kieterowie” (panam b.o.), 
„Świat Dzikiego Zachodu”

g. 1S 
(USA

PANCERNIAK g- 17,
.Tragedia Posejdona” (USA

19.30
15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Drapieżca” (fr. 15 1.).

| wany przez PTM i PWSM, a 
!" jej miejscem będzie niedawno 

oddana do użytku, dysponują­
ca dużymi walorami akustycz 

« nymi — sala koncertowa Zes- 
!i polu Szkół Muzycznych przy 
lj ul. Solnej.

Założenia repertuarowe trzy 
etapowego kc-nkursau zbliżo­
ne są do wymogów stawia­
nych uczestnikom „starszego 
brata” — słynnego w święcie. 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wienia­
wskiego. Jednakże listopado­
wa impreza nie stanowi elimi 
nacji polskiej ekópy do kolej­
nego spotkania międzynarodo 
wego, chociaż niewykluczone, 
że znajdzie się w niej któryś 
z uczestników tegorocznego 
konkursu.

jury

złożonemu ze znanych skrzyp 
ków i pedagogów (,zasiądą w 
nrn m. in.: Wanda Wiłkomir­
ska i dcc. Stefan Berman — 
profesor Konstantego A. Kul­
ki) przewodniczyć będzie rek­
tor PWSM w Łodzi — doc. Ze 
non Płoszaj — onegdaj laure­
at Konkursu Wieniawskiego.

Cztery dni potrwają prze- 
słiudhania I eta<P«5 dwa — II, 
jeden — III; na niedzielę — 
23 bm. przewidziano koncert 
laureatów. I nagrodę (w wy- 
sckości 10.C3O złotych) ufundo 
weł Minister Kuilibury ń Sztu 
ki, II (8000 złotych) — Prezy­
dent Poznania, .III (6000 zło­
tych) — PTM. Ponadto przy­
znane zostaną wyróżnienia.

Pośród uczestników konkur 
su przeważają słuchacze wyż­
szych szkół muzycznych, jest 
też kijku niedawnych absol­
wentów tych uczelni — zgod­
nie z regulaminem startujący 
w konkursie muszą ukończyć 
17 lat, nie mogą wsrakże prze 
k.ro”"”'^ 30 roku ż^cta. (wig)

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 
wojak Rossolinc” (jug.

.Dzielny
b.o.),

19.30 „Niech bestia zdycńa' 
18 1.).

g- 
(ir.

WARTA — g. 10, „Mała syrena” 
(jap. b.o.), 12, 14, 18, 20 „Czte­
rej muszkieterowie” (panam, b.o.).

WILDA — g. 10, 15. 18.30 „Ojciec 
chrzestny II” (USA 13 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Świat 
Dzikiego Zachodu” (USA 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—17.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 20 — tel. C6-C0-66, nagłe 
zachorowania w domu, porady le­
karskie i w miejscach publicznych
— tel. 939.

Podstacje: ul. Bukowa tel.
32-12-61, Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 532-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 138,140, Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

WIO

Krytycznym okiem

Śmietnik za „Novotelem“
Kiedy któryś z gości hote­

lowych „Novotelu” na Osiedlu 
Warszawskim zawita na tyły 
budynku i zapragnie odbyć 
spacer w kierunku pobliskiego
jeziora Malta oczom jego
już po kilkudziesięciu metrach 
ukazuje się „księżycowy” za­
iste krajobraz. Nie ma w nim

użytkownicy znajdujących się 
tu w pobliżu ogródków dział­
kowych. Widok, który najbar­
dziej nawet wytrwałego turys 
tę zmusza do odwrotu.

Trudno dłużej tolerować ta­
ki stan rzeczy, tym bardziej, 
iż ,,Novoter’ jest jednym znaj
popularniejszych obiektów ho 

jednak nic urokliwego i zachę. telowych w naszym mieście,
cającego do kontynuowania 
wędrówki.

Wykopane z ziemi i pozosta 
wionę tu kiedyś potężne ko- 
rzenie drzew, przekopany rów, 
ciągnący się do jeziora (tylko 
częściowo później wyrównany 
i przysypany ziemią), a nade 
wszystko sterty różnorakich 
śmieci, których byłymi właś­
cicielami są, jak wieść niesie,

nie mówiąc już o tym, że zna­
czną część jego gości stanowią 
cudzoziemcy.

Pytamy tylko, kto zlikwi­
duje zalegające tu śmieci i na 
stałe dbać będzie o to, aby nie 
tworzono w tym miejscu „dzi­
kiego” śmietnika. W tej chwi­
li bowiem nieprzyjemnie tu 
spojrzeć nawet przez hotelo­
we okno, (tg)

ODPOWIADAMY
Zainteresowany. Radzimy

zwrócić się do naszego radcy praw 
nego pisemnie lub osobiście (w 
czwartek od 17—13), podając oczy­
wiście dokładny adres oraz na­
zwisko. (3694)

Paulina Cz. — O wypłatę zasiłku
rodzinnego powinna pani
się do swojego 
wego. (3703)

Marcin Z. — 
się do dyrekcji

związku
zwrócić 

zawodo-

bę na kilka godzin zalać mlekiem 
zmieszanym z pieprzem, © do go­
tującej się ryby należy włożyć 
płócienną serwetkę; © przygotowa 
ną rybę trzeba zalać wrzącą oso- 
loną wodą, a dopiero potem wkła 
dać do letniego wywaru z jarzyn; 
© nie żałować rybom przypraw 
np. korzeni i wreszcie rybę skro­
pić cytryną, pozostawić ją przez 15 
do 20 minut i dopiero wtedy sma­
żyć. W „Domu Książki” powinna 
Pani znaleźć broszurki kulinarne 
mówiące o tym jak przyrządzać 
ryby. (3S4Ó)

Radzimy zwrócić
Jarosław. Edda a Edyta to

Hotelu „Merkury”

Pamięci Nieobecnych
amięć o tgch, którzy odeszli 

p nie jest wartością jedno­
rodną. Najczęściej, przyznaj 

my, bywa tak, iż zagubieni w 
rytmie codzienności zapominamy 
lub też nie mamy czasu myślami 
wracać do Nieobecnych. Jest 
wszakże laka chwila, zlotojesien- 
na, kiedy przychodzi moment za­
dumy. Nad życiem własnym, nad 
spełnionym życiem tych, których 
już pośród nas nie ma. Święto 
Zmarłych.

Stare i nowsze tradycje złączy­
ły się na to, co jest współczes­
nym przejawem okazywania hołdu 
i czci tym, którzy odeszli, których 
życie związane było z walką o 
wyzwolenie narodowe oraz spo­
łeczne, i którzy wreszcie swą 
pracą i trudem kształtowali nasz 
dzień dzisiejszy — są zaduszko­
we obrzędy. Szczególnie mocno 
zaznacza się nasza duchowa 
więź z najbliższymi. Oni bowiem 
byli częścią naszego istnienia.

Cmentarz junikowski. Równe 
szeregi mogił, znaczone migotli­
wym błyskiem zniczów i świec. 
Samotna, starsza niewiasta przy­
siadła na chwilę na ławeczce 
przy grobie. Nieobecna wśród 
obecnych, muślami jest daleko. W 
płytę nagrobka wkomponowana 
fotografia mężczyzny w mundu­
rze...

Nieco dalej — przy mogile 
zgromadzona cała rodzina. W 
uroczystym milczeniu trwając, raz 
po raz tylko chronią dłońmi tłu­
mione porywami wiatru ogniki. 
Kładę — wzorem innych przyby­
łych — skromną chryzantemę na 
opuszczonym grobie...

Cmentarz na Miłosławie. Trud­
no oprzeć się wrażeniu, że jest 
to po prostu wielki, wspaniały 
park, przyozdobiony jesiennymi 
barwami. Strzeliste brzozy, alejki 
pokrywa dywan złocistych liści. 
Przytłumiony gwar głosów. Nie­
mal na każdej mogile czyjaś rę­
ka kładzie kwiaty, zapala znicze, 
porządkuje ścieżki.

Podobnie, nastrojowo i reflek­
syjnie, było na innych poznań­
skich cmentarzach. Płonęły zni­
cze i i składano dowody pomię­
ci Zmarłym w całym kraju, całej 
Wielkopolsce, w Koninie, Pile, 
Ostrowie, Lesznie...

no bowiem pogodzić się z fak­
tem, że niektórzy producenci i 
sprzedawcy działają w myśl za­
sady — nie jakość lecz ilość. Li­
cha gałązka świerkowa (cmen­
tarz na Jeżycach) kosztująca 10 
zł, zwykła wiązka „bazi" wycenia

12 i 15 zł (M Hasłowo), a fak-

wych chryzantem (43 sztnH 
20 zł!

w

na 
że 
się

wieńce, po 180 zł, nadające 
raczej do muzeum tandety

nastrojowej Opr 
wspominając najbliższych i 
dając im dowody pamięci J; 
uniknęliśmy z pewnością ró ' 
chunku z własnym życiem. Tok‘ 
chwila refleksji przydaje się fo.’ 
dzo. Myśląc o życiu tych, k|ó.)ay

i
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PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.03 Kon«. na instrumen 
ty; 9.30 RacLo Praga prezentuje; 
9.45 Przed mikrofonem dziecięce 
zespoły regionalne; 10.08 Polska 
muz. popularna; 10.30 „Listy do 
Delfiny” — Z. Krasińskiego; 10.10 
Jazz lat 40-tych; 11.12 Mozaika psi 
skich melodii; 11.30 Rzeszowskie 
propozycje muz.; 12.25 W jesien­
nym nastroju; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13 Śpiewają Z. Biczewska 
i M. Tariwierdijew; 13.15 Z obu 
stron lady; 13.35 Szczecińskie cha­
ry amatorskie; 14 Arie instrumen 
talne i wokalne; 14.25 Słynne ork. 
rozrywk.; 15.10 Z polskiej fonote- 
ki; 15.35 Żołnierski koncert ży­
czeń; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Gra 
„Modern Jazz Quartet”; 16.30 Ak- 
tualn. kultur.; 16.35 Interserwls; 
17 Radiokurier; 17.20 Problemy kul 
tury flz.; 17.30 Parada polskiej pio 
senki; 13 Muz. i Aktualn.; 18.36 
Mel. sprzed lat; 19.15 Ork. PR i T / 
w Łcdri; 20.05 „Kształtowanie kul 
tury estetycznej”; 23.25 Wieczor­
ny koncert życzeń miłośników 
muz. poważnej; 21.18 Muzyczny ka 
lejdoskop; 22.20 Na trąbce gra 
Clifford Brown; 22.30 Biuro Listów 
edpewiadat 22.49 Minirecital E. D? 
marczyk; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Jam session.

i „Polonez” (od 9—1C). Tam otrzy­
ma pan informacje w sprawie wy 
pożyczania samochodu dla obco­
krajowca. (3708)

Przemysław Kaczmarek, Poznań. 
— Radzimy zwrócić się do dyrek­
cji Huty „Katowice”, Dąbrowa 
Górnicza-Gołcnóg. (3314)

Kanna P., ul. Klasztorna. — Jest 
kilka sposobów, by ryby morskie 
straciły „aromat morza” np.: © ry

dwa różne imiona, Edda obchodzi 
swe imieniny 23 października, Edy 
ta zaś 8 lipca, 16 września, 31 
października i 5 grudnia. (3718)

Krzysztof M. — Polskie Towa­
rzystwo Handlu Zagranicznego 
„Varimex” mieści się w Poznaniu 
przy ul. Głogowskiej 26. (3774)

Janusz K., pl. Wolności. — Licz­
ba mieszkańców Łodzi w tym ro­
ku prawdopodobnie osiągnie 800 000, 
zaś Krakowa — 700 000. (3822)

Generalnie rzecz biorąc, insty­
tucje odpowiedzialne za sprawną 
obsługę Dnia Zmarłych — zda­
ły egzamin. Dobrze kursowały 
tramwaje i autobusy, uruchomio­
no dodatkowe połączenia i odda­
no da dyspozycji większy tabor. 
Wprawdzie tłok był również nie­
mały, ale dyżurujący dyspozyto­
rzy starali się rozładować „kor­
ki”. Niełatwa to była — przy 
znacznie zwiększonym ruchu — 
praca, ale jej rezultaty ocenić 
wypada pomyślnie. Podobnie, jak 
działanie funkcjonariuszy służby 
ruchu MO, którzy dyżurowali w 
wielu newralgicznych punktach, 
na Junikowie, Miłosiowie, na Je 
życach, Górczynie...

Mimo iż w niezbędne do przy­
strojenia mogił rekwizyty mogliś­
my zaopatrzyć się już wcześniej 
— przed wieloma cmentarzami 
rozłożyły się — tradycyjne — 
stoiska z wieńcami, zniczami i 
kwiatami. Wybór był duży, cho­
ciaż nie obyło się bez — naszym 
zdaniem — przykrych raczej 
akcentów. Chodzi o ceny. Trud-

(Junikowo) — budzić muszą uza­
sadniony, społeczny sprzeciw. By 
liśmy świadkami zdarzenia, kiedy 
staruszka — z pewnością nie dys 
ponująca znaczną gotówką — na 
była na cmentarzu na Miłosławie, 
po dłuższych targach za 150 zło­
tych „wianuszek”, który nie po­
winien był kosztować więcej niż 
30 — 40 zł. Na ogół jednak — 
mimo powyższych przykładów — 
ceny zaduszkowych rekwizytów 
przedstawiały się umiarkowanie. 
Więcej — na jednym ze stoisk 
na rynku Jeżyckim kupiliśmy prze 
śliczną wiązankę drobnokwiato-

Na poznańskiej Ci:tad3li cw«
wiata miejscowościach 
polski — składano ho’d 

rom V/rześn>.
Fot. — H.

3oha^

Kama

polegli za wspólną sprawę, lytn 
również, którzy kształtowej «• 
sze istnienie — czynimy szlacht' 
niejsze postanowienia, czujem! 
się moralnie pokrzepieni, mow. 
si wolą trwania. I Jeżeli nawet cci 
z budujących postanowień zaił 
my tuż za bramą cmentarza, I: 
jednak istotna tego cząstka p 
zostanie... (res)

Zajęcia przedszkolne
przy stuku młotków

WIADOMOŚCI: 0.01 1. 
8, 9, 10, 12.C5, 15, 16, 18, 
23.

2, 3, 4, 5,
20, 721, 22,

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.35 „Mój dom, 
moja osiedle”; 9 Kwartety D. Szos 
takowicza; 9.40 „Dwóch bard-o 
nieśmiałych” — słuch.; 10 Radio­
wy bedeker warszawski; 10.30 
Konc. popularny; 11 Dla kl. VH 
(geografia) „Polacy za Oceanem”: 
11.40 Od Tatr do Bałtyku; 12.05

Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Wspomnienia dzieciństwa” — 
Piołu; 13 Dla kl. HI i IV (wych. 
muz.) „Idzie Grześ”; 13.20 „Swa­
wolne czastuszki” konc. na wiel­
ką ork.; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
W kręgu ballady; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
-Moskwa; '14.45 Wybitni pianiści 
rosyjscy — Samuel Feinberg; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
„Wrocławskie ■ Skowronki Radio­
we”; 16.10 Ze stołecznej Estrady; 
16.25 Mel. z musicali; 16.40 Mag. 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
„Muslca Humana” Z. Pengerskie- 
go; 17.20 „Permisi non amisi” — 
proza; 17.40 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.55 „Na każde py­
tanie odpowiedź” — magazyn; 
17.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 „Medaliony” — ma­
gazyn literacki; 20.39 Nowości lis­
topadowe Teatru PR; 21 Ze świa­
ta opery); 21.50 Madrygały z IX 
księgi —• Claudia Monleverdiego; 
22.19 Radiowy Tygodnik Kultural 
ny; 22.50 O muz. radzieckiej; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 L. v. 
Becthoven — 2 Romanse na skrzyp 
cc i orkiestrę.

Style i tendencje; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera ty­
godnia; 19.50 „Sześć dni Kondo­
ra”; 20 Konsonanse i dysonanse; 
29.40 Marsz Rakoczego w literatu-

Rozmowy o książkach; 22.35 Im­
presje jazzowe.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

rze; 21.15 Wielki pianista Wł.
TELEWIZJA 1

STRON A

WIADOMOŚCI:
7.30, 8.30, 11.30,

4.30, 5.30, 6.30,
13.30, 18.30 21.30,

PROGRAM III: 8.05 — 14 Przer­
wa konserwacyjna nadajnika; 14 
Soliści radzieccy w report. klasy­
cznym; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30
Kcrzenie — rep. ’»Iost west
chnień” — na gitarze gra R. Tro- 
wer; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.21 Pątnic Moraz sola i w 
zespełr ch; 13.45 — Nasz rok 76-ty; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40

Horowitz; 21.50 Na harmonijce ust 
nej gra Toots Thielemanns; 22.08 
Śpiewa Z. Biczewska; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Droga przez mę­
kę”; 22.45 „Natasza” — i inne pio 
senki Francois Berangcra; 23 
Wiersze poetów radź. — Wł. Bu- 
ticz; 23.65 Czas relaksu; 23.50 Spie 
wa T. Woźniak.

PROGRAM I: 9 — Program dla 
najmłodszych — kl. i — Matema­
tyka (kok); 10 — „Wojna i pokój” 
(lilm ser. prod. ang.j (kol.); 'Z.45 
— TTR — Język polski — 1. 28 — 
Eliza Orzeszkowa; 14.30 — TTR — 
Hodowla zwierząt — 1. 8 „Pomie­
szczenia dla świń i zasady orga­
nizacji pracy przy obsłudze trzo-

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8.05 — 14.20 Przerwa konserwacyj 
na nadajnika; 14.25 .,Smuga cie­
nia” — pow.; 14.35 „Prezydent Sta 
rzyński”; 15.05 „Ksiąd>z Filip” — 
nowela M. Dąbrowskiej; 15.30 „Ma
tysiakowie' 16.05 Divertimento
assai facile” na gitarę i fortepian 
cp. 38; 16.20 „Wszechnica rodzin­
na”; 16.40 Z cyklu „Postawy i dria 
łanie”; 16.50 Radioexpress; 17 Kwa 
drans solisty; 17.15 Aud. społ.; 17.25 
Muz. popularna; 17.45 „Przechadz­
ki po Poznaniu”; 18.10 Śpiewa 
Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. J. Kurczewskiego; 13.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa;
18.40 w trosce o słowo i treść; 19 
Kto zastąpi dom?; 19.15 J. angiel­
ski; 19.30 Płyty ze Szwecji; 20.30 
Archiwum pięknych głosów — 
Kirsten Flagstad w pieśniach Si- 
beliusa; 21.15 Chansons Guillaume’a 
Dufay’a — czyli w kręgu miłoś­
ci dwornej; 21.55 „Zaczarowany 
las” — I suita orkiestrowa; 22.15

dy chlewne 16.25
(kol.); 16.30

Dziennik
.Obiektyw”; 17

Studio Telewizji Młodych; 18 — 
Elegia — progr. publ.-kult.; 18.15 
„Za horyzontem” — program publ.
kult, (kol.); 19 Dobranoc dia
najmłodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.49 — „Dziennikarz” 
— cz. II radź, filmu fab.; 22.05 — 
„Łódzkie spotkania /óalctowe” — 
program muzyczny; 22.55 — Dzień 
nik (kol.).

PROGRAM II: 15.20 — Język an­
gielski — lekcja 5; 15.55 — Teatr 
Telewizji: Ernest Bryll — „Rzecz 
listopadowa” (kol.); 17.45 — „Dziw 
ne losy Jana Eyere” — ode. 2 fil­
mu ser. prod. CSRS; 18.40 „Tele-
skop”; 19 Dobranoc dla naj-
młodszych i program dla młodzie­
ży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.40 — Wtorek nieli- 
mana — koncert kompozytorski
Tadeusza Bairda; 21.40 ,24 go-
dżiny” (kol.); 21.50 — Notatnik Ku' 
turalny; 21.05 — „Akcja Stambuł” 
— film kryminalny prod. NRD.

Przedszkole nr 31, to jedna z nietypowych placówek. 
kowane w domu mieszkalnym przy ul. Ogrodowej J 
zajmuje pomieszczenia na drugim piętrze. Zbyt m 

godne to nie jest, zwłaszcza dla maluchów, ale dobrze, że | 
ogóle w tym rejonie śródmieścia znaleziono miejsce na Ą 
siedzibę. Gęsta tu bowiem zabudowa, a przedszkoli niewiM

Przeszło 9 lat istniała ta placówka z dwoma oddziałami 
zeszłego roku przvję,to więcej dzieci. Z braku miej^ca H 
ul. Ogrodowej jedną, najstarszą grupę umieszczono w s^l 
oficynie przy ul. Chudoby, W tym roku zrezygnowano z J 
pomieszczenia i oddział przeniesiono do Szkoły PodstawĄj 
nr 75 przy ul. Powstańców Wielkopolskich. Dzięki teta'] 
tańszych teraz warunkach odbywają się zajęcia, ale nie“j 
i kłopotów, jak np. z codziennym dowożeniem 
Ogrodowej do szkoły przy ul. Powstańców Wielkopob^-j

Z radością więc przyjęć o w'?, dom ość, że po geh€5a.',J 
remoncie przedszkola przy ul. Ogrodowei. jak równicy 
większeniu go o jedno mieszkanie (około 150 m kw. PoV'?f‘|.J 
ni użytkowej) zajęcia dla wszystkich dzieci odbywać sta J 
w jednym miejscu. Remont rozooczęto w marcu br. 1 .J 
w dalszym ciągu, chociaż minęło już wiele terminom 
zakończenia. Donieśli nam o tym rodzice dzieci, uczesZS J 
cych do tej placówki. Zaniepokojeni są oni warunka 1 
jakich od dłużnego czasu prowadton0 sa zajęcia.Nai^l 
przekonaliśmy się, że nie ma w tym krzty przesady. yJ 
szkole przedstawia widok opłakrny. Kontynuowane są 
rozrr/aite prace — murarskie, podłogowe, szklarskie itp J 
całym bałaganie przebywają nauczycielki ze swoich I 
wankami.

Po remoncie warunki przedszkola ulegną radykalne) P \l 
wie. Pnrzybfdiie jedna sala i d octatecrnie duże zaP-ę^J 
ppdarcze. Obecnie — kuchnia, zmywalnia i obieralnia J 
rzyn mieszczą się na 12 m kw powierzchni użytko^J 
zakończeniu robót zmieni się także wystrój place1' 
wiem otrzyma ona nowe wyposażenie, m. in. szafy " J 
wek i leżaków. Ale kiedy to wreszcie nastąpi? Prace J 
towe trwają w całej pełni i jakoś końca ich nie widać, 
cięż obiecywano, że na rozpoczęcie roku szkolnego 
wszystko gotowe będzie na przyjęcie dzieci. Odpo"1./ 
ny za kapitalny remont jest Miejski Zespół Ekohc‘‘-itS.; 
Administracyjny Szkół w Poznaniu i do niego też p 
na mieć pretensje, że rzemieślnicy nie opuścili jeszC 
cówki. . j

• l v .Przy okazji odwiedzin przedszkola dowiedzielisT) ' ?[ 
jego dyrektorki Teresy Nowak, że specjalizacją plaC°W.ł 
nauka pływania i jazdy na wrotkach. Zapewniony 
tutaj prawidłowy rozwój fizyczny dzieci. Na razie I 
jęcia odbywają się przy stuku młotków i w kurzu.GŁOS — 2 XI 1976


